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Pogrzeb ś. p. Władysława ' Kuszcza w Grodóie 

'tV nocy. z. 4 na 5 b. m. w Grodnie .-przy ul Brygi<izkiej 13 poranion~· zoatał cięiko przez Ży Jów tl'zema uderzeniami ba~ne · 
tu ZZ-letnI \Vładysław Ku.szcz, zamIeszkały przy ul. Brygidzkiej 10. Kus'lcz ~ powod u wewnętrznego wylewu krwi po paru go­
<izi.na'ch żvde zakończył. .S-prawcy ~ójstwa ~1ajłach Kantorowski i Szmul Szfaj na zo.stali ujęci i oddani do dyspozycji .sę­
dZiego .śle~czego .. Ś. p. \\1. Kusz~z, lako .ochotnik, odbył 3-letnią .służbę wojskową w marynarce wojennej i przed paru 
~ygodma.m~ wr6cU do domu, maląc zamIar zająć .się pracą, aby pomóc utrzyma niu matki welO\\)! i rorlzeń.stwa. PUl1st"u 
l narodowl dal to, na co go bylo stać - trzyletnią, służbę w wojsku, resztę sił i pracy chciał poś\"ięcić I'odzinie. jako dobry 
i ikocha.i.ący syn. Niest~ty, zg~ną.ł z ręki żydO'Wskiej. - Wypadek zubój.,!wa Po!a ka przez Żydów poruszył mocno ludnoś'ć 
chrzeŚoClłań6ka. Gr?dl!-a l okolIcy. N~ p?,g rzebie w dniu 7 b. m. ul"romadzilo aię po nad 4000 osób. - Po pogl'7.ehie doszło do 
lWJburzen antysemIckIch ~ calem mleścl~, które tl'waly pal'ę godzin. Policja z tru dr-m przylHóciJa po I'ząrJf'k. DokolIuno licz· 
nych arasztowań. Na. zdJ.~cia-ch od leweJ: Kondukt żR!ohn~·. JJ'zl'cią,CUJJąc' p'!'zez uli c" Grodna. ś. n. Wladytiła\l' I\'lszCZ \\' mUll-

durze ma.ryna1'ki wojennej i naj b.ii..,za rodzina u trUlI111y znbIt~~o. 

Dwu 'żołnier~ ·francuskich 
. zginQłn z'pragnienia r ' , 

i t • I 

P a ryż. (PAT) Donoszą. z Chartu­
mu, że w pustyni nubijskiej zginęło 
z pragnienia ·2 francuskich funkcjona­
rjuszów kolonjalnych, a nie 4. U siło­
wali oni przebyć samochodem prze­
strzeń Da.lfar~Czerwone Morte. 

Katastrofa samolotowa 
, w Niemczech . 

B e r li n. (P ĄT) W pobliżu Augs­
burga. spadł samolot pasażerski. Pilot 
ipMa.żerowie, w tem dwoje dzieci, 
zgin~li na miejscu. Aparat jest do­
szczętnie rozbity. Istnieje przypusz­
czenie, że .samoloLzawadził o przewod­
niki, wysok·iego napięcia.. 

nZeppeUn" wró'cił Z podróży 

Zmiany na placów ach 
dyp omałycznych? 

Wicem;,,,. S~e.,nbek amblUladoreni UJ Paryiu'l - Nowi a 'm,ba­
sador~y UJ Moskwie i przy Watykanie 

War s z a w a. (Tel. wł.) \V kołach dorą. do Moskwy poszedłby obecny na­
.politycmlych wzmogły się w ostatnich cz~lnik wydział,u wschodniego p. Schae­
czasach pogłoski o spodziewanych tzel. 
przesunię.ciach na naszy-ch placówkach Poza. tern spodziewana. jest zmiana 
dyplomatyc21n.ych za.granicą~ Według przy Watykanie. Mówią, że p. Skrzyń­
tych pogłosek przooewszystkie.m nastą- ski. 'Ze względlu na swoje zdrowie, przej­
pi zmiana na stanowisku podsekretarza azie na emeryturę. miejsce zaś jego za­
w MSZ. Obecny wicemin. Szembek ma jąłby p. Matuszewski, obecny współre­
objl\Ć ambasadę w Paryż.u, a na- jego daktor "Gazety Polskiej", a były mini-
miejsce a przyjŚĆ obecpy ambasador w ster skarbu. . (w) 
MoskWlie, p. Lukasiewlcz. Na ambasa:-

wisku inspektora sił zbroj,nych. W 
związku z tem. w kolach wojskowych 
panuje przekonanie, że nastąpią także 
zmiany personalne w biurze generalne­
~o i spektora tu. 

Poza tem panuje prz,elwnanie, że w 
najbliższych dniacl1 obsadz<>na zostanie 
teka ministra spraw woiskowych. Na 
to stal1<lwisko wymięniane jest nazwi-
sk<l gen. S<l;;nl,owsldego. (w) 

lywcem spłonęli 
Lub 1 i n (PAT). We wsi Dorohu­

cz~ pod Lublinem w młynie, dzierża,. 
wionym przez .Berl,mana. wybuchł w 
nocy pożar, 

W młynie spało dwóch dozorców 
Moszek Lieberman i Moszek Kozen­
stajn. Obaj zginęli w płomieniach. 
Młyn spłonął doszczętnie. 

Krwawy bilans 
p a .. y Ż. (PAT) W ciągu Zielonych 

świąt ze względu na wzmożony ruch sa 
mochodowy na drogach Francji wyda­
rzyło sie wiele tragiczn:vch wypadków. 

"L'Intrasigeant" twierdzi. że w cią­
gou dnia wczorajszego w Paryżu i na 
prowincji w wypadkach samochodo­
wych wniosło śmierć 10 osób, a 22 zo­
stah ranione. 

Nowe aresztowania 
VI Wiedniu 

w i e d e il. (PAT.) . Materjały, zna­
lezione przez policję w wyniku drugiej 
rewizji w lokalu "Illkorr" obciążają. 
-przeważnie 14 adwokatów. tak z Wied­
nia. jak i z prowincji. 6 z nich zostało 
aresztowanych, ·m. in dr Mann, który 
bronił narodowych socjalistów. oskar­
żonych o wtargnięcie do Ra agu, w dn. 
25 lipca ub. roku. Pozostali skompro­
mitowani adwokaci zdołali zbiec je­
SZCZe przed nadejściem organów bez­
pieczeństwa zagranicę. -Francuscy socjaUści 

P a ryż (PAT). Kongres partji so­
cjalistycznej STIO w Mulhouse po wy­
stę.pie.niu leadera partji depo Bluma, 
który wypowiedział się przeciwko sta­
nowisku zajętemu przez skrajnie le­
wicową delegację federacji depo Se­
kwany przyjął sprawozdanie Paul 
Faure'a głosami, reprezentującemi 
2.698 mandatów przeciw 441. prz.y 90 
wstrzymujących się. Tern samem wy­
rażono votum zaufania dotychczaso­
wemu kierownictwu. 

P a ryż (Tel. wł.) Na nocnem po­
siedzeniu partji nie dokończono dy­
skusji na temat "walki o władzę". 

Friedrichshafen. (PAT) Wy­
lądował tu dżisiaj o godz. 16-ej stero­
wiec "Grę.f' .Zeppelin", który powr6ćił 
ze swej pią.tej podróży transatlantyc­
kiej. Sterowiec pilotowany był przez 
kpt. Prussa. , . 

Wszyscy mówcy wypowiadali się 
za zastos<lwaniem środków przeciw 
wewnętrznemu i zewnętrz-nemu "nie­

W a T s z a w a. (Tel. wł.) Ja.k już I Łach W()jslwwych i politycznych duże bez,piecznemu faszystowskiemu". W 
donosiliśmy, zmiana. na stanowisku wrażenie. Uważana ona jest za natu-l sprawie taktyki są bardzo rozległe 
szefa. sztabu głównoego wywoła}.a w ko- ralną, konsekwencję zmiany na stano- różnice zdań. 

6en. Sosnkowski min. spraw wojskowy(h? 
Dokola :nniany na stano wis ku s~efa sztanbu generalnego 

z . 2fomklcb haseł - poplatane polecia. II 
(o znaczą wnioski B. B., złożone do laski marszałkowskiej 

w a, r s z a w a, 11 CZ9l"Wta.. 
CO oznacz.ą.ja.' .wnióski B. B., złożone 

6 b. m. do laski marszałkowskiej, a do­
tvczace zamierzonych ustaw o wybo­
rach do Sejmu, do części Senatu, oraz 
o wyborze Prezydenta Rzplitej'1 . 

Sprawa wyboru Prezy<Ienta Rzeczy­
pospoli te i przedziwn.ie odbiegła od ha­
sła. któnim obóz wmajowy ta.k gromko 
grzmiał w kraju. przez kUn lat: 

- Pre'zyde{lt Rileez7poeMł1łIJ .. 

Napisał prof. St.usław Słrońsld 

mote być wybiera.ny, jak dJOtychcza~, / Ale, jak powiada niemi~ckie przy­
przez Sejm i Sen.at, pOłączone w Zkro- słowie, nie jada. się' tak gor~o. ' jak 
madzenie Narodlowe. Musi być w każ- się gotuje. Ochłodzenie bywa czasem 
dym razie. s,amem dojściem na swe wy~ w polityce, od hasła dIo rzeczywistości, 
soki e stanowisko. rupełnie uniezależ- j.esZ<lze gruntowniejsze, niż od pieca w 
ni()tlV, od ciał ustawodlawczych, Oprócz kuchni do stołu w jadalni. Tak się sta-

', teRo · zaś. wobec wielkiego rOT0zerzenia ło ituta.j. Oa całej ' ~mUjonowej 
i podniesienia uprawnień Pil'ezydenta rzeszy,. a jakichś :18 mUjopów' wybor­
Rzeczypospolitej. nadrzędność jego sm- ców, zeszło się do ... 8O-tki elektorów, 
nowiska musi WY.PłYwać z niespoN:J,egO wYbranych właśnie przez - Sejm w 
jr6dI& DJboru Dl'ZeZ eały ~ UeUńe 5(kiu i Senat w. liczbie 25, s do-

iianymi 5 Qygnitarz.a.mi. Tyle tylko, że 
będzie to Sejm i Senat - noweg<l po­
kroju, bliŻ!Szego pojęciom B. B.. ale 
znacznie dalszego, niż dotychcZ-as, ocL 
przedstawiania całe·go narodu. W<lbec 
tego. :00 iedll100ześnie ustawy wyoorcze 
do· Sejmu i do Senatu pr7.ygoŁował B. B., 
tak, żeby powodlz-enie obozu rządzącego 
było murowane. wybranie owych 75 
ele.ktorów w sposób dla nie.go korzystny 
jest pewne, ,POdobnie jaJr.. . pewniejszy 



jeszcze jest dodatek 5-tki dygnitarskiej. 
A wówczas owych 80 elektorów wię.­

kszością głosów wyznacza. kandydata 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
staje si. bez dalszego wyboru Prezyden­
tem, jeżeli ustępujący Prezydent nie 
przeci~tawi mu innego kand(yd.ata. bo 
wtedy dopiero odbyWałby się wybór 
między dwoma w głosowaniu pO­

wszeehnem. - Poco joon<łik ustę­
J)Ujący Prez:ydtent miałby przedstawiać 
swego kand..vdata potem, skoro można 
się porozumieć przedtem. nikt nie zgad­
nie. Wobec tegO przewidywanie owe­
go glosowania powszechnego ma z.na­
czenie Iedvnie tdlobnicze. 

A Senat? 
Losy jego we wnioskach B. B. są nad 

wyraz po~zaj1\iCe. W uchwale sejmo­
w6i 26 stycz.nia 1934. powziętej w zna­
nych okolicznościach, miał być Senat, 
w trlyśl jednoczesnej ustawy o t. zw. 
,.LegjQnie Zasłużonych". oparty na eli­
cie orderowej. Ale w cz.erwcu 1934 p. 
Sławek ogłasza. że ś p. Józef PUsud-ski 
nie zgodził się na to. Wobec tego Se­
nat w grudniu 1934 i VI' styczniu 1935 
przerabia t.o, zostawiając w konstytucji 
znak zapytania. iak będzie wybierany 
Senat. 00 określi ustawa. Otóż ta usta­
wa o wyborze 2/3 członków Senatu. po­
za 1/3 mianowanych, opiera wybór rów­
nież o elitę. z orderową na pierwszem 
miejscu, w każd'ym razie bardzo nielicz­
na. bo zamiast dotychczasowych i3 mi­
miljonów wyborców będzie ich kilkaset 
tysi~y. 

A wreszcie wybory do Sejmu. 
Tutaj także nowa konstytucja da­

je, w artykule 33-cim, każdemu oby­
watelowi 24-letniemu bez różnicy płci 
prawo wybierania posłów na Sejm i 
zastrzega, w art. 32, że głosowanie ma 
być powszechne, tajne, równe i bezpo­
średnie. Otóż w tym względzie wnio­
sek B. B. poplątał - (bo tak określam 
podstawowe jego zboczenie) - poję­
cie ... wybierania. zastrzeżone w kon­
stytUCji, z pojęciem ... głosowania, któ­
re jedynie pozostawia obywatelom. W 
przeciwiellstwie bowiem do dotychcza­
sowej ordynacji wyborczej, według 
której ()bywatele mogli sami wybierać 
sobie kandydatów w zgłoszeniach, 
podpisanych orldzielnie lub łt~.cznie 
przez 50-ciu wyborców (art. 45 ordyn. 
wyb. z r. i922), wni()sek B. B. zastrze­
ga przywilej wybierania kandydatów 
pośredniemu ciału, t. zw. zgromadze­
niu okręgowemu. do którego dopu­
szcza tylko nfeH'czneg'rono. · ." .. 

Ten poostawowy błąd pomieszania. 
pojęć wybierania i głosowania zupeł­
nie niweezy powszechność. równość i 
bezpośredniość. a nawet tajność, sko­
ro do tego ci~ła, wyznaczającego kan­
dy.datów. może wprawdzie kaida gru­
pa 500 obywateli. wysłać jednego dele­
gata, ale z uwierzytelnionemi nota'r­
jalnie pOdpisami, których potrz.ebaby 
dla skuteczności około 30 tysięcy, co 
pośrednio uchyla tajność. 

Razem zatem wnioski B. B. o wy­
borach do Sejmu i do Senatu. oraz o 
wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej, 
stanowią całość. bardzo stanowczo od­
dalającą ogół obywateli od udziału w 
życiu politycznem i od wpływu na je­
go bieg. 

Cztery osoby utonęły 
Kopenhaga (PAT). Sześć człon­

ków kopenhaskiego klubu wioślar­
skiego udało się łodzię. żaglową w kie­
runku szwedzkiej wyspy Sven Ange. 

Gdy łódź znalazła się w odległości 
6 mil morskidh od brzegu, zerwał się 
nagle silny wiatr, ·który ją wywrócił. 
2 osoby zdołały się uratować, " utonę­
ły. 

Dążenia Abisynji 
R z y m. (PAT). Prasa donosi z Dżi­

buti, że cesarz Abisynji podczas ostat­
niego pobytu w Harrarze, przyjmując 
przedstawicieli ludności muzułman­
skiej w krajU Ogaden, oświadczył m. 
in., co na.stępuje: ' 

"Jestem jedynym cesarzem afry­
kal'lskim oraz głową. wszystkiCh czar­
nych, nie wyłą,czając tych, którzy znaj­
dują. się jeszcze pod panowaniem ob­
cem. Biali . walczą z naszę. i waszą re­
ligją·" 

Prasa włoska, komentują,c słowa 
cesarza Etjopji, przypomina oświadcze­
nie, złożone niedawno przedstawiciel O" 

wi ,.Berlingske Tidende", w któtem 
cesarz domagał się, aby mocarstwa 
zrezygnowały ze swoich interesów po.­
litycznych i gospodarczych w Afryce. 
Cesarz pragnie urzeczywj~tnić ideę 
Panafryki, którą zjednoczyćby chdał 
pod swojem berłem. 

Pogłoski o .zamachu na. resar"za o­
kazały się nieprawdziwe. 

Strona: ·2. = OR,ĘDOWNIK, <!zwarteTi, .dnia. 13 cterwca. 11}35 = Nr., 1M· 

Z komisji konstytucyjnej Sej'mu ,-

~o[iali~ta O ,JaoIJioei" Or~Joa[ii WJ~or[lei 
Poseł -Niedziałkowski oświadczył, że "sanacja" stwarza dla siebie monopni odpowie- . 

dzialności za Polskę, odpowiedzialności, której nikt nie wytrzyma . 
War s z a wa. (Tel. Wił.) Na wcz()- żeli na miejsce tej palij i ma być po­

rajszem p()siedlzeniu sejmowej komisji wołany pośrednik, który był ptzezna­
konstytu-cyj,nej ·poseł Pod<>ski z.refero- czony do innych zupełnie celów, to 
wał projekt ()rdynacji wyborczej do przez to samo nie omija się pośrednic­
Sejmu i Senatu, wniesiony przez B. B., twa, a tylko tworzy się galimatjas. -
nie d,ajqc iadnego oświetlenia. Tworzy się reprezentację, która nie od-

Po przerwie obiacLowilj poseł Nie- zwierciadla istotnego oblicza kraju. P. 
dziaŁkowski z P. P. S. rzeferował wnio- P. S. nie jest partję. parlamentarną. 
6ek socjalistyczny w sprawie ordynacji lecz wiQ.Że się z olbrzymim ruchem za­
wyborczej d() Sejmu i Senatu. Na wstę- wooowym, oświatowym, spółdzielczym 
pie ()d!parł z.arzut, że projekt P. P. S. artystycznym i nauk(}wym. A to nie 
staną.ł na gruncie konstytucji, którą są. rzeczy, któreby się mieściły w okre-
P. P, S. zwalczała. . śleniu partyjnictwa. Dotyczy to zarów-

Skoro k~nstyt~ja obowiązuje _ no P. P. S. i innych ruchów w Polsce, 
mówił p<>seł Niedziałkowski, _ t.o mu- jak Narodowego, ludowego, klerykal­
simy przestrzegać, aby ordynacja ' wy_ nego, czy komunistycznego. Można 0-

borcza respektowała jej postanowienia. debrać tym ruchom możliwość bezpo­
Istotnem zagadnieniem .iest głosowanie średniego udziału w oficjalnem życiU 

l' politycznem, ale to nie znaczy, że się 
na 1st y, czy na jednostki. Projekt, re- je w ten sposób zlikwidUje. ZnaJ'd" so­
ferowany przez p. Poo()skiego, dąży do "r 

,oominięda p<>średnik.a w formie partji. bie oowiem one inną formę pracy. 
I nasz projekt nie daje monopolistycz- Jeśli chodzi o i1oś~ posłów, wybaczą 
negó stan()wiska partjom politycznym panowie, ale szermowanie przez nich 

Nie wydaje mi się jednak słusznem, projektowaną. ilością 208 pOSłów wy­
gdy panowie dąŻYCie de wyelimino- daje się wywieszeniem białej chortig­
wa.nia. tego pośrednika, a wprowadza- wi, wobec naj czarniejszej demagogji, 
cia inny. Gdy bowiem przestaje ist- operują·cej argumentem, że posłów jest 
uieć pośrednik - part ja polityczna, za dużo, że kosztują za drogo itp. UZ&­
zaczyna nim być izba przemysłowo leżniamy w swoim projekcie ilość po­
handlowa. I tutaj leży istota zagad- słów od chęci wyborców. Skala rucho': 
nienia. Bo przecież part ja polityczna ma posłów nikomu nie szkodzi, a pre­
to jest wielkie zbiorowisko ludzi, któ- I mjuje grupy ludnościowe bardziej 
rych łą.czy suma tradycji, idei itd. J e- energiczne i chętne do pracy państwo-

Bezbożnicy 

- Bojomir, ty przestałeś pisać blu źl1iercze wiersze? 
- Ma się rozumieć z powodu, że za panegiryki płacą. dwa grosze więcej 

od wiersza. 

Wizyta min. Benesza w Sowietach 
M o s k w a (PAT.) O rozmowach czeństwa. 

llenesza ze Stalinem. Mołotowem i Lit- Paryż (PAT.) Ag. Havasa. donosi z 
winowem opublikowano komunikat ()- Moskwy, iż podczas r(}zmowy Stalina z 
ficjalny, podkreślając atmosferę całko- Beneszem stwierdzono tożsamość po­
witego porozumienia. glądów na sprawę austrjackę.. Stalin 

Obie strony wyraziły zad\()wolenie z uznał rolę Czechosłowacji jako pośred­
obecnego stanu stoounków czechosło- nika w stosunkach mi~dzy Sowietami 
\"nl:ko-sowirckich Ol"UZ z wzajemne~o i Małą Ententą, a zwłaszcza Jugosła.­
zblżenia. Podpisane ostatnio układy wją,. 
stwarzają. trwałę, podstawę do dalszej M o s k w a (PAT.) Wieczorem min. 
współpracy, zwłaszcza w dziedzinie go- Benesz odjechał do Leningradu. 
spodarczej i kulturalnej. M o s k w a (PAT), W Związku z 

Realizację zbliżenia kulturalnego organizacją czechoołowacko-sowieckiej 
postanowiono polecić odpowiednim 01'-1 wspÓłpracy intele.ktualnej przybył do 
ganizacjom, komunikat stwierdza iden- Moskwy prezes czechosłowackiego tow. 
tyczność poglą.dów obu stron W zbliżenia kulturalnego z Z. S. R. R. prof. 
sprawie systemu zbiorowego beZipie- Nejedly. . 

Nowa konferencja morska 
L o n d y n (Tel. wł.) . Delegaci . nie­

mieccy do rokowałl morskich z rUb­
bentropem na czele wracają, do Lon­
dynu w czwartek. 

4 Wbrew poprzednim dOl:J.iesieniom 
dziennik "Morning ~st" pisze, że w 

pIątek przed odjazdem delegacji ni~ 
mitlckiej, osiągnięto porozumienie i 
Anglja pogodziła się przy~nać w teorii 
Niemcom prawo do tonnażu wynoBząr 
cego 35 .proc. swej floty angielskiej. 
Fakt ten 'Czyni konieczne zwolanie 110-
wej konferencji morSkiej 5 mocarstw 
wraz''Z Niemcami. ' 

wej. W projekcie naszym wysuwamy 
bardzo surowe kary dla nadużyć wy­
borczych, Mamy w tym względzie bar­
dzo duże doświadczenie. By je wkoń­
cu przerwać, trzeba umieścić wordy,. 
nacji dalekoidą.ce sankcje. Inaczej nie 
przełamiemy psychologji nadużyć. 

Jeśli jedna trzecia Senatu ma być 
mianowana przez P. Prezydenta, to 
najprostszą byłoby rzeczą. wybrać po­
zostałe dwie trzecie przez tych samych . 
ludzi, którzy wybierają do Sejmu. 
Senat otrzymał obecnie tak daleko idą­
ce prerogatyw}", że trzeba go trakto­

.wać narówni z Sejmem, więc trzeba 
go również oprzeć na możliwie naj­
szerszej podstawie społecznej. Za­
gadnienie elity łączy się z przywile­
jem, ale przywilej to nietylko prawa, 
ale i obowiąozki. Jeśli wzmocniona 1Ó­
staje suma odpowiedzialności grupy 
uprzywilejowanej z równoczesnem 
zmniejszeniem odpowiedzialnoŚCi ol­
brzymiej większości nieuprzywilejo­
wanej, to widzimy w t.ęm największe 
niebezpieczenstwo dla państwa. Te 
eksperymenty mogą być niesły.chanie 
ryzykowne o konsekwencJach zupełnie 
nieprzewidzianych. - Reprezentacja 
parlamentarna ma tylko wtedy sens, 
jeśli jest odpowiednikiem realnego u­
kładu sił społeczno - politycznych. Re­
prezentacja fikcyjna jest znacznie gor­
sza, niżli żadna. Nie wolno nikomu 
brać monopolU Za odpowiedzialność 
za Polskę, natomiast projekt panów 
jest właśnie takiem braniem szerszych 
odpowiedzialności za Polskę i to bez 
marszałka Piłsudskiego, odpowi&-

. dzialności, której nikt nie wytrzyma. 
\V zakończeniu postanOWiono od 

jutra rozpocząć dyskusję ogólną, a 
później decydować, który projek~ bę­
dzie wzięty za podstawę dyskusji 
szczegółowej. . 

I~.~~ _~ ,- - ", I' .• -
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C.lem zwa1cz-anla llalasu, wydane ~ 
stało rozporządzenie, naka.zujl\ce lotnlkm:n 
J)rzelatywa.nie nad Wiedniem OO!najmnie; 
na wysokości 2 tysięcy metrów. 

• • • • 
Licwa beozrobotnych w Czechostowaep 

wynosHa z kOńcem maja il". b. 662.782 ()$()by, 
t. j. o 73.458 mniej, nU % ko:ńcem kwietnia. 
1Mt on& o 37.885 osób wi~kS'Za, nit z )roń­
cem ma.ja. ubiegłego roku. 

* • • 
Rząd be'lg-ijski postrunowil utWOil'ZY'ć ,.I'll.­

stytut redyskonta. i gwaa-Mlcji". 1est to or­
ganizm zupełnie nowy. funkcjonujący przy 
pomocy banku narodowego d·l,a kredytów 
krótko, średnio i długoterminowych, ud'zie­
l.runych brunk()lOl oral: przedsiębiorstwom 
J)rzemysłowym, hrundlowym i Mlniczym. 
Tnstytut utworz,ono na okres 5-1etnl z tem, 
że 1.,.61 może przedlutvć ie!Z\O istnienie. Ka.­
pitał zalcladowy wynosi 200 mHjoo6w fran­
ków. ... . ... 

Akira. Al'iyoszl pierwszy japońskI amba­
sador w ChilIlach, odpłYIlą.ł z Kobe na pC)­
kładzie .. Szanghaj \fa~u" do Naonkinu, 
gdzie złoty listy u\~erzytelniające s?;efowf 
rZ3,du chińskiego. . ,. .•. 

"Le Ma.tin" dO!nosi. te największy by­
dro-plan świata. •. Lieutenant de Kais<:eau 
Paris", którego waga. wynosi okolo 37 tonn, 
wzniÓ1!ł się w ciągu 57 minut na wysolwść 
6100 m. Wysokość taka przez tego rodzaju 
aparat osiąg-nięta zostal,a P<l raz pierwszy. 

• • * 
Gł6wnem zadaniem gabinetu Baldwina 

ma być przygotowanie powszechnych wy­
borów. Odb~dą si~ one na jesieni, praw· 
dopodobnie w październiku. 

• • • 
Ogłoszono komunikat ofiCjalny o roz­

mowach Benesza ze Stalinem, Mołotowem 
i Litwinowem. Obie strony wyraziły zado­
woJenie z obecnego stanu stosunków cze­
chOBlowacko-Bowieckich oraz wzajemnego 
zbliżenia. 

* * \V :\fulhouse odbył się kongres francu-
skiej partji socjalistycznej. Jednym z na­
rr.iętnie dyskutowanych tematów na z ieź. 
dzie b~o zagadnienie "walki" o władzę. 
Zgromadzeni wyrazili wotum zaufania 
dotychczasowemu kierownictwu partji. 

* • * 
W Moskwie w początkach czerwca ob­

radowało plenum centralnego komitetu 
pa~tji komunistycznej Z. S. R R. Na zjeź­
d!lle uchwalono wykluczyć z partji b se­
kretarza eentralnego komitetu WVkrlDR w­
czego Z. S. R R. lenuk i dzeg\), którego na­
sywano drugim Trockim. 



Ofiara kainowej zbrodni 

Nienotowana zapewno w kronikach kry­
minalnych tragcdja rodzinna wydarzyła 
się w pierwszy dzień Zielonych Swia,t w 
P.o:znaniu przy ul. Pólwiejskiej. Podczas 
gwałtownej sprzeczki bracia Roman i Mie­
c?;ysław Cichoccy wyrzucili swa, 22-1etnia" 
siostrę Helenę oknem z czwartego piętra 
na bruk podwórza. Cich-ocka poniosła 
śmierć !la miejscu. Na zdjęciu ofiara kai-

nowej zbI:odni nieludzkich braci. 

iO e z er wc a. 
. Przedziw!1ych obrońców mają Ukra­
lńcy ~: Anghkach Co pewien czas wy­
ska.kuJe w izbie gmin jakaś interpelacja 
o ~ł<ożeniu Ukraińeów w P.olsce, 00 pe: 
wlen czas mamy do zanotowania jakieś 
odezvtv czy wystąpienia publiczne w o­
bronie Ukraińców. 

Śwież<o w izbie gmin w obecności 
zaprosz<onych gości <Xibył się wykład na 
temat: .. Sprawa ukraiń.ska i jej znacze­
nie <lila Wielkiej Brytanji". Wykładow­
ca był ekonomi5ta angielski i autor 
l;;;siążki .. Histor.ia ekonomiczna Rosji so­
wieckiej" p. Lancelot Lot ton. Wykład 
był utrzYman.v w tonie bardzo dla U­
kraińców życzliwym. Dowodził. że kwe­
stja ukraińska oosiada znaczenie mię­
dzvnarodowe. że od jei rozwiązania ma 
zależeć ookój w calej uropie. Deklaro­
wał. że Wielka Brytania jest zwolen­
niczką niepodległOŚCi Ukrainy . Pan Lot­
ton obrazował dalej dzieje ruchu ukra­
ińskiego w XX wieku i przedstawił po­
łożenie Ukraitków w Polsce, Rumunji 
i Czechosłowacji. 

* 
A inny przykŁad. SzeŚĆ dni przoo 

wspomnianym odczytem. 
Na posiedlze,niu angielskiej izby gmin 

zabrał głos POseł Rhys Davis (Part ja 
Pracy) i zwrócił się do ministra s-praw 
za,granieznych z interpelacją w spra­
wach , polskich. Mi.anowicie zapytał pa­
na Simona, czy mu wiadomo, że nowa 
ordynacja wyborcza w Polsce ma wyłą.­
CZyć Ukraińców, a także wszystkie 
mniejszości narodlowe od reprezentacji 
w Sejmie i w Senacie. Równocześnie 
domagał się, ażeby rzą.d angielski zwró~ 
cił się do rzą.du polskiego z przedsta­
wieniem. że ustawa ta sprzeciwia się 
pOstanowieniom traktatu o mnie.iszo­
ściach narodowych, który podpisała 
Wielka Brytanja, Polska i inne pań­
stw·a. 

- Sir John Simo,n. minister spraw za­
granicznych <Xipowiedział na interpe­
lację: "Muszę nadmienić. że ustawa o 
ordynacji wyborczej w Polsce nie jest 
jeszcze uch wal(;)I1a. Dlatego też rząd 
Je.go Królewsldej Mości nie może się 
wypowiadać w sprawie ustawy, której 
tekstu nie zna". 

* 
Spaliło na panewce? Nie sadzimy. 

W odpowiedZi sir Johna Simona mie­
ści się teza. że gdyby projekt ord:vnacji 
wybórczej do Se.imu wstał uchwalony. 
w lakim razie rząd 'vVieJ.ldej Brytan-ii 
mógłby si ę nią - zainteresować. 

Trudno nas posądzić o - obrollę 
proiektu ordynacji wyborczei, ale nie­
mniej niedop.uszczalne iest dla nas. by 
ktoś obcy in~erował w nasze wewnętrz­
ne życie państwowe. 

Kom uby to zresztą w danym wypad­
ku służyło? Czy w interesie Anglji jest 
forwwanie kvvestii ukraińskiej. tak ży­
wotnej dla Niemiec? Czy linja polity­
ki angielskiej zbiega się tu z li,u.i.a nic­
miec.ka? 

< ~~W1ANlN. 
. """-~- - -
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Wojska japOńskie grożą - Chi'ny kapitulują? 

L o n d y 11. (PA T). Prasa angielska. 
1ak "Times" i "Daily Herald" donosi z 
Tokjo. że szef sztabu wojsk japońskich, 
stacjonowanych w Tien-Tsinie, płk. 
Sa-Kai. wystosował do chińskiego mi­
nistra wojny ultimatum, które zawiera 
6 następujących żądań: 

1. zniesienia rady politycznej w Pe­
kinie; 2. zniesienia oddziału pekińskie­
go narOdowej rady wojskowej: 3. wy­
cofania z północnych Chin 2 i 25 dywi-

zyj armji narodowej i wszelkich zwią­
zanych z niemi organizacyj; 4. wycofa­
nia z Ho-Peu 51 dywizji wojsk chiń · 
skich; 5. zniesienia wszelkich organi­
zacyj politycznych, a przedewszyst­
kiem organizacji Kuomintangu; 
6. zniesienia organizacyj "niebieskich 
koszul". 

Władze chińskie bez OjlOru przysto­
sowały się do żądań. przystępując do 
Wycofywania wojs,k i rozwiązania 

Po zlikwidowaniu zatargu 
Wojska Japo'liskie (IOlJitJl,ujq 1.vyllona'llia lJrzez Chiny przy­

jętych na siebie warunków 

T o ki o. (PAT) Agencja Rango do- oficerów sztabu głównego, którzy przy­
nosi z Tientsinu: Po zlikwidowaniu byli specjalnie z Tokio. 
zatargu o Chiny półn. dzięki przyjęciu Tematem konferencji były następu­
przez Chiny wszystkich warunków jące sprawy: 1. dopilnO\vanie wykona­
japoilskich, odbyła się wczoraj papo- nia przez Chiny warunków japońskich, 
ludniu w Tientsinie konferencja szta- 2. data ewal<uacji garnizonu japoń­
bu garnizonu japońskiego w Chinach skiego, 3. data wycofania się armji 
Północnych, pod przewodnictwem gen. li:wantunskiej, ' skoncentrowanej obec­
Umetsu, dowódcy garni7~onu japoń- nie wzdłuż granicy pomiędzy China­
skiego. W konferencji tej wzięli udział mi Północnemi a l\landżuoko i 5 kon­
oficerowie sztabowi garnizonu japoń- kretne środki. zapewniająre współ­
skiego, gen. Doihara. szef japoI1skiej pracę pomiędzy Chinami a Japonją. 
misji wojskowej w Mukdenie, oraz 2 

PO Z:\1IANIE GABIXETU W ANGL-II 
Po prawej !'tronie us1ępujący premjer Ramsay MacDonald udaje się d-o palacu l<ró­
lewskiego, celem podania się do dymiSji z powodu nadwerężonego ZdłXl\\"ia; p-o lewej 

nowy premje!' Stanley Baldwin wraca po przyjęciu u króla. 

Dwa tygodnie po mowie Hitlera 

Kuomintangu. Minister wojny zapew­
nił JapOllczyków o przyjaźni Chin i na­
tychmiast powiadomił Nankin o żąda­
niach japońskiCh. Zgoda rządu nan­
kińskiego ' jest przesądzona. Chiński 
minister wojny w oświadczeniu do 
prasy podkreślił politykę przyjaźni 
rządu narodowego wobec Japonji. 

W związku z tern "Daily Herald" 
donosi o pogłoskach, przewidujących, 
że następnym krokiem Japonji będzie 
połączenie prowincji północnych Chin 
z Mandżuko oraz intronizacja cesarza 
Mandżuko w Pekinie. W ten sposób 
całe północne Chiny ' zostałyby połą­
czone pod berłem cesarza Mandżuko. 

p a b r jen. (PAT.) Sytuacja w 
Chinach północnych uważana jest po­
wszechnie w stolicy państwa Mandżu­
ko jako bardzo poważna i porównywa­
na jest do sytuacji Mandżurji przed in­
cydentem mukdeńskim w r. 1931. Ar­
mja japońska w l{wantungu gotowa 
jest w każdej chwili do akcji. mającej 
na celu zmuszenie Chińczyków do wy­
konania warunków ultimatum. które­
go termin upływa We wtorek. Cała 
poliCja mandżurska trzymana jest w 
pogotowiu. 

M u k d e n. (P AT.) Naczelne do­
wództwo armji japońskiej w Kwantun­
gu ogłasza: Wobec dużej zmiany sytu­
acji politycznej i wojsk. w zdemilitary­
zowanej strefie. woj8ka japońskie 0-
trzyma/y rozkaz podjęcia marszu na­
przód. przerwaneg-o dnia 23 maja. -
WszY8tkie przejścia przez wielki mur 
będą zaięte przez armję japońską w 
ciąfZl1 24 godzin. 

Tokio. (PAT) Agencja Renci do­
nosi: Premjer Okada oświadczył na 
posiedzeniu gabinetu, że załatwienie 
sprawy zatargu chińsko-japońskiego 
znajd~je się na dobrej drodze. Gen. 
Ho-Ing-Czin, chiński minister wojny, 
poinformował japońskie władze woj­
skowe. że Chiny zastosowały się do 
wszystkich żądań Japonji. 

800~leci-e świątyni 
C z 'ę s t o c h o w a. (P A T). Z okazji 

800-lecia kościoła i m. Kłobucka oraz 
,jOD-lecia ob.i~cia probostwa w tern 
mieście przez znanego dziejopisa ks. 
Jana Długo!'za odbył się diecezjalny 
kongres eucharystyczny. 

Pontyfikalne nabożeństwo odprawił. 
ks. bisk. Kubina, kazanie wygłosił 
ks. bisk. Okoniewski, poczem uformo­
wała się olbrzymia procesja. która 
przeszła przez całe miasto Kłobuck do 
stacji kolejowej, a następnie przez Za­
górze powróciła do kościoła, gdzie ks. 
bisk. Kubina udzielił niezliczonym 
rzeszom pobożnYCh błogosławieństwa. 

Polityka wbijania klina 
Strzały berl'ińskie celują w pj.erwszy'm rzędzi1e w pontykę francuską 

i trafiają w próżnię 
(Korespondencja własna "Orędownika") 

B e r l i n, 8 czerwca 
Oli mowy Hitlera w Reichstagu mi­

nęły zaledwie dwa tygodnie, a dyplo­
macja niemiecka prowadzi już na 
I:óżnych odcinkach europejskich tak 
upragnione rozmowy "we dwójkę". 
Choć można być rozmaitego zdania, 
czy ten nowy i.mpuls w polit.yce nie­
mieckiej jest wypływem tylko mowy 
"Fiihrera", nie prteszkadza to jednak 
ogółowi niemieckiemu cieszyć się do­
konanym zwrotem. Uchodzi op w tu­
tejszych oczach za ostateczny koniec 
"izolacji", a z rzekomego rozbicia 
frontu mocarstw "stresellskich" wy­
ciąga się obiecujące perspektywy. Czy 
tylko nie przedwcześnie? 

Sądząc wypadki powierzchownie, 
możnaby wprawdzie ulec złudzeniu, że 
spoistość, jaka pa.nowała między Fran­
cją, Anglją· i Włochami w Stresie, na­
lety do przeszłości. Z Anglją toczę. się 
już. rozmowy oficjalne, z Włochami 

czuć odprężenie. wreszcie i Paryża nie 
minął obstrzał dyplomacji niemieckiej, 
o czem świadczy najświeższe memo­
randum Rzeszy w sprawie. paktu fran­
cusko-sowieckiego. Pewne jest, że Ber­
lin rozpoczął generalny atak na front 
francusko-angielsko-włoski. Jeśli w 
tym froncie zaznaczają się tu i ów­
dzie slabsze punkty, nie znaczy to 
jednak. by w sztabie trzech mocarstw 
miano odrazu kapitulować. A takie się 
odnosi wrażenie, jeśli wierzyć inspiro­
wanym wiadomościom tutejszym i ca­
lej plejadzie odgłosów obcych, które 
tę inspirację kolportują. Tymczasem 
przyjrzyjmy się faktom. 

Już od dłuższego czasu przygotowy­
wano się w Berlinie, aby w spoistość 
"Stresy" uderzyć z dwóch flank: Lon­
dynu i Rzymu. 

Co się tyczy Londynu. sf-an rzeczy 
jest następujący: Mowa Hitlera z 21 
maja zawierała w konkluzji szereg 

punktów, które mogły służyć za przy­
nętę do "wymiany zdań" z '-tządem an­
gielskim. Taka "wymiana" rzeczywi­
ście się zaczęła, doprowadzając do 
pewnych wstępnYCh sondowań na te­
mat przyszłego zachodnio-europejskie­
go paktu lotniczego, w którymby Niem­
cy partycypowały. Ale trzeba. wiedzieć. 
że rozmowy te obracają siC dotąd w 
ramach t. zw_ programu londyilSkiego 
z 3 lutego, czyli nie wykraczają poza 
normy, obowiązujące Londyn wobec 
Paryża. Tak więc od tej strony przed­
wczesne jest widzieć jakiś "sukces" 
na polu zbliżenia poglądów niemiec­
kich i angielskich, chyba. że się stoi 
na stanowisku, że Już sam fakt, iż 
Anglicy raczą rozmawiać z wysłannl­
Idem Berlina, jest "sukcesem". 

Jeszcze mniej obiecująco wygląda­
ją·, .iak dotąd, rokowania morskie w 
Londynie. Pomimo dyskrecji. jaka ota­
cza rozmowy p. Ribbentropa., słychać 



z ~n.dyn'u o nastręczaj~cych się ' tam , ) runkach _pewie~ skutek, gdyby nie to, I Pogllj.d 'ten P'ódzlelaJIJ. podobnd ł kt..l że gdyby z pO$;zczegóI'nych stoUć mi:3:~ " 
w~elklCh trudnościach. Strona ni&- że przy rokowaniach' z Móskwę. badał la ' angielskie, ("Dany ,Mail"), a sama ły napływać odmienne odpowiedzI, 
mleckastawia 'Podobno nadmiernie Paryż ' z, nie~wykłę. ostrożnoś'cią ' opinja zachodnia nie btła wystę.ple- mogłoby to rzeczywiście podważ~ć 
w:ysokJe żą.dania~ które ~ kołach. !tn: wS'Z!stkie, ;,p!o" -1 "col.ltra" " prawnicze I niem niemieckiern zaskoezorta. ,Atoll spoistość fron~u zachodniego: Dopiero 
gle}sklch uchodzą za śmlelsze, amzeh ItróJektu paktowego, a'zgodhóść pa.ktuwobee braku d'o tej' pOry "oficjalnych I wówczas m,Mnaby , na SerjO uznae 
naJdalej posunięte przewidywania ad- z Loca.rnem i $tatutem Ligi Narodów Wia'domóś'ci, Berlin z n!1P1ęciem deka, chw,i~jność, "Stresy", czemu jeszcze 
mira.licji brytyjskiej; ~ c.zy wo~ec ta$.ie~ podk.r.eślił::' osobno w 'pro~(j.kóle dodat.. to, ll?wiedz~ ~w:ła~zcza Lond~n ł Rzym. narazi-e niejedno stoI na przeszkodżie; 
go stanu rzeczy ZnajdZIe p. Rlb,bentrop kow,m. ,.' ",', , ZdaJe sobIe lJe'Wietll spra.w~ z t~, - . B. L. 
przychylną atmosferę dla r~szty kon., , ," ' ' , 
taktó,w, które sobie niezawod'nie on.i~ 
cywał w s'YYm charakterze. "arllbasa.­
dora nadzwyczajnego" do specjalnYCh 
zadań? Przypomnijmy; że trzeźwy «r 
stawianiu horoskopów "Times" igórY 
ostrzegał, że "panuje duża rozbież­
n~ć poglądów", jakie, dzielą Londyn 
od Berlina. Tylk(), że w Berlinieczęstl) 
bywa. popełniany błąd, że się za wc~e~ 
śnie eskQntuje gotowość kontrahenta. 
do pertraktacyj. Koszta płaci zawie­
dziony optymizm. ' 

NiElOe inaczej ma. się sprawa. na. 
włoskim odcinku niemieckH~g" ataku 
przeciw "Stresie". Ttltaj znalazł się po­
myślny dla. Niemiec czynnik zewnętrż:' 
ny - Abisynja -;-, który mógł byt wy­
zyskany przy dyskretnem prowadzEmiu 
akCji niemIeckiej w Austrji. ' 

'Oddawn,a. ',rozumiano w Berłini~, ~e 
s)Jłl"tl:\\':8 austrjacka, i konflikt abisyIi., 
ski wiążą , !ąię w polityce ' rzymskiej. 
WS7;a~ niepodbbiełlstwem jest ,prmva.-. 
dzić ,z powodz~niem a.kcil!! na dW8;fron­
ty,8. , -w-iadofl1tJ, że w obecnej ch,wlll 
Etjopja jest Włochom bliższa, niż Wie­
d~ń. W tym właśnie punkcie włą.czył , 
się db gJy' Berlin. . 

luZ ·mowa "Fiihre1l"a" w ReichSta~ 
gu , przezornie · unikała napal3c\: na 
Rzym. Oi:ł.powiedzi~ bYł "rzeczowy' toI). 
stóW Mussoliniego, który utwieTdził , 
Berlin , w przekonaniu, że odprężeIlie 
siip;bliża. Gdy w tym, samym czasie na' 
RadZie Ligi w Genewie Włoch~ mu­
siałY' u:stą.pić, pod naciskiem AngIji 
i Francji, godząc się "nolen9 \'101ens" 
na poddanie k6nfliktu abisyIis-kiego 
procedurze pojednawczej (zresztą w~t­
pliwej co do skutków na dłuższą me­
tę), atmosfera dojrzała do akCji ze 
strony Berlina. Dano przedewszyst­
Idem do zrozumienia, że w razie woj­
ny w Afryće plecy Włoch od strony 
BrEmnern nie będą zagrożon~. Za jakI). 
cenę? OczYWiście gra szta. o prżyjazń 
włoskO-francuską.. 

.~ 8 ·· f80W ·W roi 
, . ' 

i 'N.1slczycielskl huragan ~ Grad w'ielkośc1 lietnniakOw - Po 
,", ,'" ~' " " ,Słtraszne spust,oszenie '· , 

gromów 

L w Ó w (PA 'f). Przeszła na.d pO-l W1ec~orl'lm. przeszła również burza. " razminry. W kilku miejscaeb spalił)" 
wiat.em prżeil'lyskiin wl'elka burza grad()wa nad Rzeszewem i okolicą. się od pioruna chaty wiejskie. W ód,­
grad o wfl.J ,która ' poezyniła bardzo Ł u e k (PAT). W czotaj w, godii- l'egłosci 3 klm. od Ołyki piorun spalił 
~haczne szkod)' , ~" plonach , tri,lnych. W nach wieczornych had Wąchodnłą ezę- całe gospodarstwO, oraz zabił właści- , 
ezasi~ P, urzy padał {tI'!łd , W,' ielk. óści ' gę- '\ ścię. P,OWie.. t,11, hICkieg.o i. częścIą, paw. - eiela domu i małe dzieeko. " 
sir.h Jaj, _, ,: -:. " " rówieńskiego prz-eszła ni~zwykle silna 13 fi k -a r e s U \PAT~ ' Port nad-

, Dachy, ,pokryte ; słomą., dac,howką' i burza gradowa ~z ulew~ i piorunami. , iJl!najskl Giurgiu 'był ostatnio miej.:. 
gontami zostały poważńie ' uszkódżone. ' i PElwodu oberwanię. Się tl1ll1ufy' s~enlniezwykłeJ katastrofy ' z..ywiOło­
Wysokości szkód narade nie tistaldno. 'u1ew8. prżYbrała rza:dko , spotykane w~j .. (Gi.urgiu, s"toUca.pow. Vla.sca ,,*, 

Pto~. Mut_en~ia' w ~umunji na U~wym ' 
brte~ DunajU - red.) ',," 

Sl1ny huragan pozryWał cały sże-' 
t'eg dachow z domów i obalił kUka k~: 
minów łabrycznych. Przewody tele-' 

. ? - .. ... ," .. -~' .. . L. t - t .. , 

Po "()fVwi~llnitł ~eb,.tr.,da' i,,~~e~ -wlad~ę kill-u uc#e8tnik6w ieb. ll'lnictne i elektryczne zostały poprte-
staM poratłionyclł, , rywane. Miaęto pozostało przez ' cał" , 

Bojówka "sanacyina " na zebraniu S.N. 
noc w ciemności. ' 

K o ił s k i e, 11 ezerwc,a. Dnia '~-go ' ,~zł.onk(nYsJde, b6i6wkarze natomiast Jednocześnie spadł grad 'niezwy,. 
czerwca br. m.Utło S,ię, od~yć w Koń- ' odśpiewali sobie "Brygadę" i "Czetwo-, klej wieikości; wa'żący do 400 gramow. 
~kićh zebranie' członkóW stron: Naro- ny 8ztanda;r". Wśród bó-jówki ,,8ana- Sz~ady przekraczają. 10 miljonów lei. 
d,?we~o" poł!!cz()n~ _ z ~ek!>rac)Q. 80 Wy: cy,jnej" zauważyliśrt1Y ludzi z , t.y.tu~a- P r a g a (PAT). Nad Cwchosłowa· 
b~tnieJszy.ch "' członków , tmeczykaml mf.:PfofMofskieniL na.ucz:vćt~lr j ' Innych cją. od kilku dni prze,chodziły burze 
Chrobrego. Już , na 2 dni przed ' uro- urzędników. Napashlicy 'onj~ŚIllieleni gradowe, które w szeregu' powiatów 
czystością, powIadomiony zostal M- obecnością na zehranhl księży, na.ra- poczyniły olbrzymie' szkody, niszczą'C 
rz~d pow. S. N., że na zebranie to ma- zie grasQwali przy wejściU na salę, do- zbiory niemal w zupełnośd. 
ją przybyć napastnicy. aby je rozbić. piero później podżegani przez prowo- W okolicy Brzecławia spadł grad, 
Wiadomości te - niestety - istotnie dyrów wta~gnęll do Wnętrza. który dochodził do wielkości ziemnia-
się~prawd1.ny. ' Na żą.danie refel"enta bezpieczeń- ka. Kawały lodu powybijały tysią.oo 

Gdy rozpoczęło się zebranie ó 13,30 stwa p. Kubiczka. poseł JakubOWSki szyb, połamały gałęzie drzew, a nawet 
bojówkarźe wtargnęli na piat( hSoko- zebranie rozwlą.załk zalecając zebra- poprzerywały przewody elektryczne­
la". Intewrencja. ~ miejscowYch , księży nym zachować epo 6j i opuścić salę, T o kro. (PAT) W prefekturze Gum­
nie odniosła pożądanego rezultatu, 'Co też zgromadzeni uC,zytlili. Prz~ \vYl- ma w okręgu Seta przeszła wczoraj 
gdyż awanturliicy usiłowali wedrze'Ć ściu niektórzy członkowie Stronni-c- POl>ołudniu niezwykle silna burza gTfl,: 
się do lokalu. W tym momencie pr-zy- twa Narodowego zostali 'poranieni. dowa, która trwała pół godziny. Grad, 
była. poli«ja z referetlte~ be~pieeMń- Zarząd S. N. W Koftskich wrtI~8ł który był wielkóści kurzych jaj, zabił' 
stwa p. Rub1ckjm na cze]~ ipdczęhł g,kargę na r~ee prakUratsra przy S~" Wieje ptakÓW i gadów. oraz zniszcrtył 
$p.rtł.wdż~e u óbeónyElh , 1ągHYJljacje d$jJ.e (JIltr. W lJ.a~Oinm. . • mpelnie zasiewy. ' HX:'''' , ':c,t'6k'i o.,."{:PA'1') Burzttgr.a.doWit; Jak" 

, Wyniki wvb 
A i e n y. (PAT.) WyborY' do parla­

mentu edbyły się W zupełnym perzę.d· 
ku, Pf2Y.!lOSZąc rządewi pełne zwycię­
~tW&. ~"re](wencja wynlóśła pr~e~żłQ 
~O priJe.i mImo ', po\v~iUzYmi'lniit. , sjf~ il,d 
uaziahi w wybQl'Ś,cn vefliżi!listów. 0-
llozycyjfi~ grupa mót18.h'lhlstYc~r'ta Me­
taxMa uzy,~~ała zaledwie 1 mandatów 
na 287 ma.ndatów partjI i'źądOWE!}. Ten 
~ezultat wyborów nie prźesQ.uza jednak 
sprawy mona,rrhji 'W Gtecji, gdyż rżą.1, 
kt6ry w zasadzie sprzyja restytUCji mo" 
natchji, w spraWie tej mś żarzę.dzić 

p ' • 

' .. 
r ClI 

specjalny plebt~tł"t. , 

,', pt~szł8. na polhoe od Tokio w okręgu 
S~~a, 'Zn\s7.czyła. polaryzowe i hodo.. 
wlę jMwabników. Straty obliczane Są , 
h~ 10 milj. jenów. Ok()Uca. ta w roku 
ubiegłym 'uległa podObnej katastrofi~. 

A t e n y (PAT) Ageńdja A-ooftska 
i:łol1,osi: 

, Wyba'i'y wykażałY pewien wtWJ~t 
gł~sęw k6nlUhlsty!,inych~ ga:yi vel\l!e.:. 
ll~ei oj:lowla.dą.U się ~8. ięm.'lłnistiUfti. 
l3kyłS a~ktatór l'angalils płżepadł \tV .,~ 
ręga Drama. .. " , 

At e fi y , (PĄT). W~dł1:tg , donie:. 
si,et'i prlisy" kahdydat ńa d~'putówane.:. 

, go Tsiklitiras, który pOniÓSł poritżkę 
w SWoim okręgu wynorczjm popełnił 
samobójstwo. 

Rzadka rocznica 
"Ierws~a rocznica urodzin pięclorlłcdift 

Dionse 

Na, t1e ostudzotu)j raptownie atmi)- , 
sfery w GeneWie, przy ak()mpanjam~n­
cie coraz ostrzejszych pocisków pr.as;y ' 
włoskiej, na Londyn, sz1y szyfrowe de­
pesze między Rzymem i Berlinem, a 
ambasador Hassel wchodził i wycho­
dził, z Palazzo Venezia, Rozmowy j~go 
7. Mussolinim 'I . Suvlchem trwl'tję. do.:. 
t.ą,d, otoezone głębbkiem miIc'ZenU~m o­
fitjalnych kół 'włoskich i ni~n1iee;;. 
k:ich. llbdaj jedynym naraiie, zaw ' 
wielce v.rymownem i~h nast-ępstwebi 
jest 'wiadoh1óś~, ~e .pTzrgot-6Watiittdo 
konferenoji $łunal~ktej mają. bYę. P'~2& 
niesłQne z Rzymu do l'a.ryia.. CzYźby 
1.0 ottllttżało "desinteressemeht" J'\zy;. 
mu w sPrawie ausłrja-ekiej. lub choć­
by tylko osłabienie inicjatywy RZflnU 
w tej tkwestji? Prasa niemiecka 
istotnie już od 'P~wnego tzasu k,O'"' 
mentowała. na swą kotzyść Wiadomość, 
że Rzymowi dziwnie się nie śpieszy- ta 
Zwołaniem konferencji dunalskiej, 'Wy-

:;::;~e~,:i;~~J:i!iF~;'~~ . łISI~~ele[" . skazany za sprzeniewierzenie 
powojennej , polityce Włoch? 130 z dru- Go:rlumf! eg~eli.-wawal , podatTt-i ... d co własnej kies~e1'ł;i ..... P6-
giej strony trudno prowadzić wojnę w śiłJiadc~enie nale~en.ia do Zwiq,*ku, ~'1fr~elecki'ego nie póthoglo 

Pritsa. amerY-kańsklt. donosi ~fJtiltre­
alu, że pierwszą rocziJicę urodozhl ph:ció­
raczków Dioo.ne obchoo2lOno w ca:lej Ka!'tę.~ 
dzie b8Jrd2U UJl'IOczyście, SlZczeg61nie w cal­
!,ander, mieście radzinrnem solenizaitŁeJl 
1'1ilje.no,~e rz&Sza shlehaczy rozk()(\?JOI'Wa,ły 
gn: spec.l&lnl\ aUdycją, radjofonlczną.. ptld­
czas, której jedrtQtrOC'Zn9 bliźniaczki Dioń­
ne wy.stępQWały w roli akto>rek. Umil!szC'ro­
nó je , wszystkie razem w kąpieli, a mikro· 
fon tra.ns.initował miesZkańcom Kanady 
f:lZmwy dfubniutkich ciałek, pluskę.jącyćh 
WM~.lM 'W cieplej wodzie. Następnie kolejno 
zblita.1l'O maleństwa. do mikrofonu i 
wszystkie, z wyjl.\tkiem jednej, w:ydały po­
nó; ku niezmiOO"nej uciesze słuchaczy, ra;. 
dosne ok~zyki. Jedynie Emilka, posiadają,­
ca w:idać niezaletny charakteor, dił:rla si~ 
przed mikrofOlIlem wniebogłosy. Wszy1>t­
ki~ jednak wyka:z,aly, ~e 'l"QIZumieją swe ó­
Jyowiązki, gdyż na roczn'icę t1:rMzin pny­
byIo im łącznie' pół funta wagi. 

Abisynji, jeśli Anglja wyraźnie się , 
przeCiwstawia. Z Francj~ też nie zale- y .' _ K r.a k o w, 6 c~rwca., kiegoś Żyda i tę kwot e wpłaeił. Tak 
ca się zrywać, skoro między bankiem I ' KI om~ krymmal~a .notuJe od. k11- samo postąpił z kUkol.l1a inn-eil'li fir­
włoskim, a Banque de Franr;e zbyt I ku. lat hcznena~uzycla p~pełn~one mami i W. ten sposób okradł skarb pa.ń­
tlp.ża, jJanuje dysp.roporcja w zapa'sac,?- przez ~złon~ów,zw~ę." Z ,kUątł\z.el.e~kl~gO stwa na, kilka tysięcy złotycl'l. DMrau­
złota. , Pqza tern , ,patrzy Rzym podeJ- na odpow1Mz.lalnych s~l;tn?WHlka,ch dant8. aresitoWano i .dotąd przebywa 
rzUwie na "wa:kaeje miodowe" premje- , p~l\stw?wych l sa:mdtz'łdo~yeh. Jest w , areszcie śledczym: 
ra. Goringa w Jugosławji, których wy- to W~lk b!~dI1~~O, systt)fll.,u!. stos~wa- , Sprawę S~ym.ańsklegó ro~patrywał 
nlkiem mogłoby być; że wprawdZie o- nego , ~f>ę.cr,l.le I>r~y , obs~dza.~llu posa,~, wczwal'tek trybunał złóżony z sędzie­
słabnie nacisk na BrenMr, ale zato a pol(!qaJ~~ego .na tem, ~e me. N't.ą. Slę go Kurze.ra jako , przewodnicż/l-cego 
wzmocni się ' on od strony Adrji. Per- kandydatÓw. <! lch.lHvallfikacJ~ mpral- i sędziów Stuhra I oraz Rzohcy jako 
spektywy godne głębokiej rozwagH wy- nc! lecz j~dY~l1e o Ich przxna1ezn08~ d? wotantów. Oskarżał prokurator Pę­
magające niezwykłej czujności! A tym- tej lub o\veJ , ()rs:~nlz~CJl saha~,YJne~, ćhalsk1. Bi'onił adw. l3ader (Żyd). 
ciasem radhy Berlin przyśpieszyć de~ ~łówt;tIe "Strze~ca. B~waly '!xP3:dk1! Obrońca postawił wniosek o dołę.­
cyzję i zatriumfować nareszcie, że :le ta:cy . "strelc1-~eft~ud~~c~, UfnI czenie do akt sądu pośWiadczenia 2W. 
"Stresa" jest pogrzebana. w ~WO.Tą meltaraIJlosć, 2Jawlh elę ~rz.ed' Strzeleckiego,:fe osk ariony był dzia. 

. sądem w mundurach strzeleckich... ła~em Związku.. Obl'ońcawr~czył 
~emorandum R~~szr przeCIW pa:tt- Na szczęście ta maskarada i nonsza- wspomniano pOŚWiadczenie przewod­

tO~1 ftancuo!;~o-soWlecklenl~ z 2 maja, lancja nie odnosiła skutku... " nicząc.emu. ProktIrator spl'ZeClWllslt 
~łozone w: ubIegłym, tygodnIU .w ,pary. Jedert z takich "strzelców" z.asiadł temu wnioskowi, twierdzą, że "dzla­
zu, ~zY~l1e, Lortdyme, Moskwu! l Bru: drtia 6 bm. na la"'ie oskarżonych, w la!,ńość oskarżouego w' sbonnlCtwl'e' 
kseh, . Jest , dokuIń.~ntem, k~óryr : nOSI Kraki:hyie; Znany był ' 'w Krakowie pl)Htycznem jest dla sprawy oboJ.tna". 
WSz~I~It~ cechy akcJl, mające] na. c.elu egZekUtor 1>ódatkowy nłi:zwi.skiehl J~ Podzieiając zdanie prokuratora trybu-' 
rozbIera frontu mocarstw , zac,hodlllCh,. zer' SżYmiiń~t.i;' Ętóry od~nl1czał si~ hał odrzucił wniosek obrońcy; prze-

CelUje ono', w ' pierws~ej linii \v po- :Wi~lk~ ~tn\\lbścilt'\y ścią.ganiu podat-; wodnicząey zwr6cłł obrGńCy pośwlad­
lity:kę, francUi:lką.. t'wierdzą,c, że Układ k~w', SZ,Y'ińanski , f>fł . 'gdrIiwytn saila-- cte~, ZWiązku Stn61etkielo. 
francusko-s6wi~cki nie da ,si.EJ , pogO::,' totem fznAnyh1dzia:łaezem ZwiQ.zku ,P6, świ~tn&m prz6ll1owierllti prók.u. 
dzić z brzmieniem układów lókarneń- , Strz.eleck-iego i jako , taki, eieszył się ratera, który domagał się uka;r.anHt 
ski eh, , jak i z paktem, Ligi Narodów. ' szczególneini \\rzględami swych władz oskarzonego za kradzież grós~a. pu~ 
Mi~~ swej formy jurya~cziiej o~litt.... pfzełożimrch. Wk!"Otce jMr't~lL Wyszło bliczneg6 i po słabych wyWodaCh 
n?, Jest, ?s~rze wy:st~I>ien~a. Nlem~ na j:tw, ze p,an ' e~ze~utót' ściąga po- obtbńcy, który 2arzuc8.ł óska.rżenitI, te 
me:w~tp~l~Vle na efekt pohtyczt1y~ t. J. . dat~l -' ~o ~lasheJ klesz.eni. ,Pbbraw- z pieniądza 'robi roo'Cz świ-ętą" ('1), try. 
Wb!CIC. kIma międz~ m?ca~stwQ. .lókar- gzY" ~d ffr'my , Pj~chtng:er p<J~tek W ' bunał skazał oskarżol1egą ' na zlata 
nensk}e~. układ .fI~UCJl zSow~eth.mt kW'~C.I~ ~45t3 ,zł; me~odd~l~, s:o do kasY" ' ł ~ł~e~ia.' re zatitze,niem .a~$żtu ślad'. 
I mozo , l zet~yw~sde odnl~~ł,(}h~. 'me, toe~~ tabl~ł ,~1a siebIe, a wysŁawił,p9- cz~go t" utrat.ę p1:'d.'W ,pUblictnyeh i ,ho.. 
moranduIl1 l1lcmIec:kl c w lUlJ q:h "'ą kWl:towalll~, nfl;:"';'; ~ - zł , na nazwisko la- nóro,wych. , ~(M) , ' ',"', \ 

.~ . ". . - . .' .' '- " .' , . .: . . 

Lek84'ze, jak wiadomo, WYChOWUją roz. 
k~ml\ pil'\tk~ (kt6'l'9. stała si,ę, jakby chlub1:\ 
na,r-o'doWI\) \\o'edług z/lISad ńa.jbardi:iej 
ws~ółczesnej i racjonalnej eugenetyki. ,ni> 
SZPl~lla, w którym chowa się ten niezwy~ 
kły kwiIl!tet, nades'zły tysiące depesz i 11- ' 
~tów g;atul.acyj.nych. Po raz pie'rwszy od 
lsthierua mIasta, pośpieszny poeiąg trans­
,kontynentalny zatrzymał się w C!ill8dldea­
by umożliwić wyład'owariie niezliczonych 
UpOminków i do'lar6w, przeznac2lOinych dla 
ma.łych solenizantek. Biuro telegraficzne 
musiało z p,owodu rocznicy urodzin małych 
Dionne powiększyć nerson6'l. Rodzice blit­
nH1C'zek nie braJli c'zynnego udziału w U1"O­
czystościach pii~ciOO"ga. dziatek, które stały 
się.:· własnością państwową. S. F. 

Humor 
Szofer, t przechodzłe4 

S~~er: -Co? SIO tYSięcy ~ąda pato za. 
przejec-haną nog~? Sądzi pan może te je~ 
5t~m mllJoo1erem? ' 

, prz~chOd'Źlen: -- A panu zdaje si~ mo-
żel' ~e ~Jeste~ stkf..llOgą? (Le Rire) 

, ', Czytajcie 
pILUSTRACJ~ ,POLSKA'~ , 



Sztuka żydowska 
Wybitnie religijny charakter orga­

nizacji społecznej Żydów zgóry' prze­
iJą.dzał o tem, że rówilież i sztuka ży­
dowska nie wyj-dzie j1;asOOniczo poza 
granice użyteczności obrzędowo- reli­
gijnej. Ma się tu rzecz podobnie, jak 
i z innemi dziedzinami umysłowości 
żydowskiej. nie dopuszozającej do 
ujawnienia i rozwoju tych pierwiast­
ków, które albo nie miały nie wspól­
nego z życiem religijnem, albo też 
mogły to życie zamącić swemL odrę]>­
nemi prawami i samoistnością;.' 

Tak więc, gdy mowa o sztuce' ży­
dowskiej, jej przedmioty i dzieła za­
wierać się będą przedoewszystkiemw 
synagoga.ch i na cmel1taJ·zach. 

Nie można nic peWl1ego powiedzieć 
o pi erwS'zej syna,gooze poznańskiej, 
gdyż zgorzała WI'az z dzielnicą. żYdCJW­
:-kę. w r, 1367. Szacowny monument 
stanowiła zato druga t.. zw. ..stara", 
~budowana prawdopodobnie w r. 1585. 
Dotrwała ona aż do naszego wieku, bo 
rozebrana została dopiero w r. 1908. 

Obra.z dŻielnicy żydowskiej w Po­
zna.niu przedstawial się dość cIekawie. 
1\a jej dziedzińcu w kształcie czworo­
k-ą.tnego plucu opodal koocioła Domi­
nika.nów znajdowały się dwie syna.­
gogi, niezbyt interesujące pod wzglę­
dem architektoniC'znym. Na tymże 
dziedzińcu mieściła się łaźnia żydow­
ska, mniejsze domy modlitewne, i za­
budowan ia bożni cze. Co stanfYWiło 
os'<>bliwość synagogi pOZl1allskiej, to 
t. zw. "instrumentarium". Mianowi­
cie w synagodze na ścianie PTZYszafie 
oltarzowej było specjalne u'rząd'zenie, 
na którem Wieszano instrumenty. In­
strumentarjum takie było bardzo pię.k­
nie rzeźbione i bogato polichromo­
wane. Zwyczaj rozwieszania instru­
mentów przy szafie ołta-rzowej rozszedł 
się za wzorem Poznania po całej Wiel­
kO'POlsce. 

Liczne pożary, wylewy, c'Zęste na,.. 
ja.?;dy i naJPa-dy na ghetto sprawiły, że 
bardzo dużo cennych zabytków sztuki 
żydowskiej, jak rodały, lichtarze, sre­
bra synagogalne, zaginęły. Muzeum 
·Wielkopol·skie zna.jduje się w posia.­
daniu tylko dwóch wieżyozek na won­
ności - daru Żyda Kron taJJ a. 

Cmentarzy ż}"1Cfowskich w Poznaniu 
1:Wl0 kiJka. Jeden z nkb zn8Jjdowałsię 
na dzisi-ej.szym Placu WOIlności, więc 
w centrum nmvego miasta. Zrupewne 
nie był on najsta:rszyID. Z poleceni.a 
królowej pruskiej, Luizy, która mie­
szkała w pobliżu tego cmentarza, zni&­
siony on został w r. 1805. Wtedy też 
przeniesiono stamtą.d do prywatnych 
muzeów kości kUku "męczenników", 
m, i. głośną. ofiarę procesu z r. 1736, 
Arje Leib Kalahory. Z Chwil:). zniesi&­
nia cmentarza zaginęły f..erż wszymkie 
prawie oryginalniejsze nagrobki ży­
do,,;skie. 

Boza· tem nie brak było i rytowni­
ków. żydowskich. I tak Mojżesz r; Po­
znania wyrył na miedzi -p;lan miasta. 
Poznania, spol"zą,dwny: na polecenie 
rad.y miejskiej wr, 1n8~ 

Tyle" o BZtuce żydowskiej w Pm:na­
niu. Niewąbpliwie, nie wy~zeT1{)aliśmy 
całkowitego materjalu, do niej się od­
no~.ui-cego. ale ohodziło nam jedynie 
o skreślenie najbardzi~j ogólnych ry­
sqw tej sztuki. Świadczy ona, jak tyte 
innych zjawisk z życia źyx!owskjego, 
o dU'żym prymitywiźmie kultuxy ży­
dowskiej, chDciażby sama w sobie.była 
owocem nicTadajakiego kunsztu. Pry­
mitywizm na tem polega, .że sztuka 
żydowska nie nQlSi na some 'Piębla 
wyższego ducha. służy ona wyłą.cmie 
Użyteczności. Nie można jei porówny~ 
wać ze wtUlkami europejskiemi. Tam­
t'e 'fo\ą 'wyrazem i w"ytworem szlachet­
nych dążel't. potrzeb i tęsknot, ta zaś 
.iest narzędziem tylko czy ŚTod-kiem 
zespołu zjawisk. nosz.ą..cyeb na sobie 
1'ilne znamię ma t erjali Z'InU > - religji 
ż:vdowskiej. \V tern zestawieniu można 
mówić. nie o s z t u c e żydowskiej, lecz 
o 'ż~'rlO"w~k if'tIl r z e m o ś l e art:\'"Stycz­
Mm. .\LEKSA"N-nER ROG.-\ L.."iKI. 

Zdając .,pl·awf: z na.;iroj6w se"imowych, 
P' . n ('!:(n:" pi"z(' " żydow&kim ,.Na.szym 
T'l'zE'c"{ląilz;'::· : 

: ' .. Klub :\:'Il'udu\I y po"tanowil nie przy­
gotowywać żadnych kont.rprojp.któw i za.­
pa trzony w przysz!o,,,ć spogląda. na a"becnl\ 
ord~nacJG \vyborczą" tak, ja.k młooszy syn 
~ ubogiej rod:z>inię na spodnie kupowane 
dla stal'6!.ego brata. On je przeciet będzie 
IrIusiał pMnjpj TIMi(t Wiar)). t.a. jest nieco 
prz€6adlHJ . 

Ordynacja. wył)prc::l& ~. j_t . ga.naiia-

H 

~. 1~ .. .c Onp;nOWNm, t:zwa.rte~, jfnYa.·-~3ez~rwe& '1~ = ~., i 

Sprawa kartelu włókienniczego 
o""..~ ., ue.ególaeh projekt 1uwteJ .. dókie.,.,ic#e,. 

pr~e3lano dłl tDl4thJ 
. Ł 6 d i, .11. 6. Komisja. organiza.­

cyjna., wyłoniona przez poszczególne 
orga.nizacje przemysłu· włókienniczego, 
wystosowała. już opracowany całkowi­
cie w szczegółach projekt kartelu włó­
kienniczego do władz rzą-dowych. 

Projekt ten 'przewiduje przymUs 
zrzeszania. się przemysłu włókienni-

cz-ego. Z uwagi na. znaezne ogra,nieze­
nie ruchu w okresie sezonu letniego 
postanowiono przy<śpieszyć tempo 
prae w okresie wakacyj, by" z chwilę. 
rozpoczęcia zimowego sezonu produk .. 
cyjnego działalność przemysłu oparła 
się na podstawach statutowych kar­
telu. 

Bandyta· udusił w podągu lyda 
Olleg-daj przez Łódź przejeżdżał 

N aum Aronson, artysta-rzeźbiarz, oby­
watel francuski wyznania mojżeszo­
wego."Aronson, który stale zamieszku­
je w Paryżu, jeChał do. Rosji Sowiec­
kiej z zamiarem spędzenia lata na 
I{aukazie i chciał po drodze odwiedzić 
w Łodzi swego brata. 

W Ostrowiu o godzinie 3 rano do 
przed"Ziału Aronsona, który jeChał sam 
wsiadło jeszcze dwóch podróżnych, 
J eden z nich za.czął przygotowywać 
si~ do spanła i odwrócił się tyłem do 
Aronsona.W tym czasie drugi pasa­
żer chwycił izraelitę za gardło, przy-

dusił go, wyrwał portfel, za.wierają.cy 
100 dolarów amer., 1300 franków fran­
cuskich i 60 funtów ang. - poczem 
wybiegł z przedziału, 

Odbyło się to wszystko tak spraw­
nie, że współpodróżny nic nie spo­
strzegł. Dopiero gdy Aronson ochło­
nął z prterażenia i z . krzykiem wypa.dł 
na korytarz, wybiegli z przedziałów 
podróżni, lecz rabusia już nie było -
prawdopodobnie wyskoczył w biegu z 
pociągu· 

Konduktor wezwał policjanta, któ­
ry spisał protokół. 

Czy będzie mianowany komisarz 
na miejsce rabina? 

. Bur~a w UiraeUekiej 
P i o tr k ó VI, 1L 6: ~iebywała spra.­

wa. miała miejsce' \v tych': dniach w 
Piotrkowie. Chodziło o wybory nowe­
go rabina. Rabin piotrkowski ma wca­
le pokaźne dochody, to też, gdy ogło­
szono konkurs na to stanowisko, zna­
lazło się wielu reflektantów. Między 
innymi zgłosił się również kandydat w 
osobie rebe Lui z Czechosło,vacji, czło­
wiek wcale zamożny i nie COfający się 
przed wydat.kami na kampanję wybor­
cz~. Istotnie agitacja przedvv-yborcza 
była bardzo ostra i mówi się, że nie 
wszys-tkie formalności zostały zacho­
wane. Między innemi pono termin 0-
głoszenia wyborów został "zgilotyno­
wany" z dni 30 na 14, a \v każdym ra­
zie w dniu wyborów zginęła nagle 
księga, zawiera.ją.ca oferty reflektan­
tów. 

Wybol'yodbyły .się dosyć sprawnie. 
Na.d zaginiędem księgi dwunastu rad-

g,ni:nie łC l'iotJ·komif? 

nych~wyborców szybko przeszło do 
pUfzą'dku dzien,nego. Wybrano ośmio­
nia głosami przec:iwko czterem kan­
dydata z Czechosło\' .. ·acji. Po ogłosze­
niu wyniku wyborów l'ozpętała się 
,,burza." i doszło do tak gorszę.cych 
zajść pomiędzy krewkimi izraelitami, 
że trzeba. było ostatecznie wzywać po­
licję. która wkroczyła na sale obrad i 
uśmierzyła "podnieconych" radnych. 

Bezpośrednio po wyborach do sta­
rostwa powiatowego i do urzędu pro­
kuratorskiego wpłynęły protesty o fał­
szowanie \vyborów, przekupstwo itp. 
Głośno mówi się, że rebe Lui zyskał 
takie powodzenie dzięki g-rubszej go­
tówce: jedni wymieniają. sumę G 000 
złotych, inni 20000 zł. Mówi si~ rów­
nież, że podobno ma być mianowany 
na stan.owi:;ko piotrkowski.e~o rabina 
komisarz! 

Proces o zajścia w Międzrbrodziu 
Zna~nłel'l."e tlo ~ajść - De"!łłołłstraeje przed sf(u'o,.fwem _ 

• 1re,fJ.:;tou'(lnia - Oskrtriej'; . 

B i e l s k.o, 10 czerwca Bezrobotni postalJo'wili . altlowolnie 
\\' ·dniu 6- bm. rozpoczął się· przed do niej przystąpić .. 25 kwietnia zebrał 

sądem grodzkim w l<:ęt.ach wielki pro- się tlum bezrobotnych przed magazy­
ces o zajŚCia w k wietnil,l-br, w Między- .nami w .YIiędzrbl'odziu i nie pozwolił 
brodziu. pow. bialskiego. Na ławie junakom przystąpić do pracy. H,ówno­
oskarżonych zasiadło 33 'osób, pośród czesni9 podjęto dalsze jnterwencje u 
których znajdują się członkowie Stron- sta'rost~-. 
nictwa. ;"I\arodow-ego z Międzybrodzia Pewnego dnia przed starostwem ze-
i okoliCy. brał się duży tłum, który zosŁał roz-

Tło zaj~ć prze.d8ta wia ~ię nastę- prl'łSzony. przez policję. ... 'asiępnego 
pująco: Od kilku już lat. ua terenie dnia po zajściu rozpoczęły się areszto­
Międzybl·odzia - Potąbka przeprowa;.. wania demonstrantów. W więzieniu 
dzalle ~ ~osztem kHkunastu miljo- osadzono m. in. 6 członków Stron. 
nów złotych . roboty około wybUdowa.- Nar.; reszta zaś ukrywała się' po la-
nja wielkiej zapory wodnej. Do robót sach. ' 
tych zaangażowano z różnych stron Na lawie oskarżonych zasie-dli: Wa­
Polski t. zw, junaków, złożonych prze- luś Józef, Waluś Władysław, Hadry 
ważnie ze "strzelców". Ludzie; mie-j- Adolf, Majdak Fr8Jlc., Mysłajak Jan, 
scowi, majl1cy na utrzymaniu rodziny, Stwora Karol, Załbek Jan, Wa!uś Sta­
nje mieli zarobku, cierpieli głód i nę- nisław, Mysłajak Stefan, Waluś Piotr 
dzę. _W związku' z tem dochodziło po- Michalak Karol, Gr.amski, . Konio; 
między junakami, a bezrobotnymi do Alojzy, Poroń. Augustyn, Gra.g Franc., 
cią.glyeh nieporozumień. Stachura. Leon, Waluś Wiktor, Salbit 

,Wysyłane .przez bezrobotnych pisma Karol, Majdak Stan., Kacperek Stan., 
do władz z prośbą. o zatnldnienie przy Komor Michał.' Waluś Augustyn, Szy­
wymienionych wyżej robotach, nie od- jata . Leonard, Stachura. Stan., i Karol 
nosiły skutku. Grabski. Proces potrwa. kilka. dni. 

, 
rem. który Str. Nar<ldC1We ocenia według 
miary partynej. Stron~ Narodowe wa.lezy i 
walczyć })ędzie z 'Projektami sanacyjnymi 
ordynacji, gdyż, "'-prowadzone w tycie, 
prOjekty te uniemożliwią, s!.worzen.ia. izb 
niezwisłych, wolnych dQ k<mtroli polityki 
rzą.dowej iw:vra:ta,jąlCych istotnl\ wo'~ na~ 
rodu. 

* * . * 
. Wilem.kie "Słowo" przytacza. !. "Izwies­
tij" orpil:> pewnego wypadku z. okolicy Miń­
bka.... Czworo dr.ieci zjadło trojaA ro-
ślinę. , 

"Za;trucie - piezą "Tzwie.;;tja" - okaza .. 
ło się na;dzwyczaj .. i1ne, a. do I1aj'bliższe~o 
punktu lek!ln;;.kiego było niemniej. nit 
dziewięć kilometrów. Rodzice - czlonko­
wie kQłc.hoZ'U "Czerwony Partyzant" -
rzucili się do prezesa. kQlek tywu Piotra 
Pronina 21 prośbą, o·konie. ~ 1ednak 'Prer 
nin ka.tegorycznie oomówit B!a:gaj~ ó .PO­
moc dla .e6rtł.. ~e& Szpa.koW&~ll· 

padła na ko.lana ~rzed Proni'nem.. Ale J te 
nie wzruszyło. prezesa. 

- Teraz Bię~' - crdpar.ł. - I wogóle 
nie !pOleca. się da W3IĆ \ołchóz:nycb koni 
na. cele prywat.ne. 

Na oczach rodzi-eów umierał 6,letni Ar­
ka.diusz Kapitanow. Koło. do.rnu Pronina. 
zetbrali się wszyscy miesZkańcy wsi. Do 
sprąwy wtrącił si~ prezes Elą.t;iedniego. kt)l~ 
c.hozu im. ..Gołodzjed-a.... Ty~ko w6wcza.t> 
Pronin Ut>tą.pil i dal konie. Ale jakie! Wlo­
kąc nogę Ul. noga, nędzne szka'PY przeszły 
dziewięć ki!omett.rów w cią,gn pięciu go­
dz.in! Oto, jakie konie dał Pronin dla rato­
wania dzieci. Arkadjusz umarł. Poz0<3tale 
dzied udał{) się uratować ... 

Od CUIi:iU tych w~"<larzeń, - konczy ko­
ret3pondent "I zow i ~ti.j" - minął j1J't mie­
eiąc.' Ale dotychcz.3$ nikt nie pomYŚla.ł 
o tem, źe trzeba poeią.gnąć do odpowie­
dzialnośoi Piotra Pronina., ~"\vino~~eę 
$mierci '\l'kadjUE.za. Ka..pi'tonow&". .._..;.. .. 

-. 
Swiatowy kongres 

osz(zednoś(iowy 
W drugiej połowie maja rb. od~ył 

się Światowy Kongres Oszczę.ct nośc1o­
wy w Paryżu. W kongresie wzięło 
udział przeszło 1.200 delegatów kas 
oszczędności z około 30 krajów calego 
świata, a mian<ywicie z wszystkich nie­
mal krajów europejskic.h i licznych 
krajów pozaeuropejskich. 

Kongres miał na celu uzgodnienie 
stanowiska kas oszczędności rój;nycJl 
krajów wobec doniQlSłych ~a.g'adniel't. z 
dziedziny polityki finansowej i oszczęd­
nościowej. W szczególności przedmio­
tem obrad kongresu były następują ce 
zagadnienia: kasy oszczędności a krr­
zysy gQSpodarcze, polityka procentowa 
kas oszoz~dności, zabezpieczel1i-o poży­
czek hipotecznych, udzielanych przez 
kasy oszczędności, oszczęuność szkol­
na, oraz kasy oszczędności a ubezpie­
czenie na życie, 

Odnośnie pierwszej kwe~t.ii kOllgrrs 
stwierdził, że kasy oszczędności wszyst­
kich niemal krajów wykazały daleko· 
idącą. odpomość wobec skuf-ków kry­
zysu, i że w żadnym kraju zaufanie 
wkładców do tych instytucyj nie zo­
stało zachWiane; kongres zalecił stoso­
wanie w dalszym cią.gu ostrożnej poli· 
tyki finansowej, wskazując jedlnocze­
śnie sposoby utrzymania płynności 
funduszów kas i ich wypłaealności. 

W sprawie polityki procentowej kas 
oszczędności kongres zalecił, aby kasy 
oszczędności starały się wygospoda­
rzyć ze swych lokat godziwy zysk w 
formie procentów od kredytów, który 
v.inien być przeznac2'lOny w zasadzie 
w całości na oprocentowanie wkładów 
oszczęclnościO\ .... ych. Poza tern kongres 
wyraził życoonie, aby stopę procentową. 
od wkładów i od kredytów ustalał~r 
kasy oszczędności według sytuacji go­
S'podarczej danego kraju, przyc'Zcrn 
interwencja pailstwa winna być w re­
gule ,,-ykluczona, o ile wyją.tkowe oko­
liczności nie uzas8Jdnia.ją ustawowej 
reglamentacii sto:py procentowej. 

Dużo uwagi poświęcono zagadnienia 
zabezpieczenia pożyczek hipotecznych, 
których pewność doznała uszczerbku 
z powodu spadku wszelkich wartości, 
wywołanego depresją. gospodarozQ.. 
Kongres ustalił wskazówki, jakiemi 
kasy oszcz~dnoś.ci wjnn~; się kierować 
przy udzielaniu t.ych kredytó\.v . . 

Bardzo ważne. 'uchwały zostały 
podjęte VI- spI·awie o.szc~dno~ci w s'Zko~ 
łach. Pochlo'eślają.c doniosłe znaczenie, 
jakie posiada oszczędność szkolna, 
kongres wyraził wobec rządów wszyst~ 
kich pa.nstw życzenie, aby oszczędność 
była nauczana we wszystkich szkorach 
.lako prze-dmiot obO'\'lrią.zkO\Yy, ustala.iąc 
jednocześnie sposoby tego nauczl;luia . 

'Wreszcie kongres rO'L})atrywał spra­
wę Objęcia działalnością kas oszczęd­
nOŚCi dziedziny ubezpieczeń na życie. 
postanawiając, aby w tej kwestji wy~ 
pO\viedział się po zbadaniu wszystkich 
warunków j okoliczności Międzynal"O­
dowy Instytut OSiZ'Czędnościowy w :Me~ 
djola.nie. 

Delegacja. 'POIIska, w składzie blisko 
100 pl"ze-dstawicieli (w tem 30 repl'ezen­
tantów ka,s oszczędności WielkOlPol~ld 
i Pomorza), brała bardzo żywy udział 
w obradach kongresu. Niezależni~ 00 
dostarczenia prz~.z Polskę trzech refe­
ratów krajowych i jednego referat.u 
ogólnego zasługuje na wymienienie 
udział kilku delegatów polskich w ko-' 
misjach. powołanych ("elem zredago­
wania pQ81zczególnych rezolucyj, ora~ 
ważne propozycje w . sprawie potityki 
procentowej izabe~pieczenia pożyczek. 
hipotecznych kas oS'rezę.dności, przed­
staw.ione kongresowI do uchwalenia 
przez je-dnego' z deJegatów wielkopol_ 
skich. Tern samem Polska zadokumen~ 
towała poważny wpływ i doniosł~· glos 
w zakresie normowania wielkich za~ 
gadnień z dziedziny oszczędności w 
S'kruli międzynarodowej. Dr. Z. \V 

Na jakiem tłe rodzi się 
zbrodnia? 

Ł ó d ż, 11. 6. Wczoraj Są ci Okręgo .. 
wy w Łodzi skazał na 8 lat więzienia 
4()""letniego Józefa Eljasika za za.bój­
stwo kochanka swojej żony - Zvg­
munta Pilgera. J ~a przewodzie są.do­
wym ~szło na ja,,-, że Pilgfll' żądał 
od EI.Jaslka za wiadOlllo:;l\ iż żOlla go 
zdradza, 2 tys. złotych, wzg\. d,,:upoko­
jowe mieszkanie '" domu Eljasika, 
gdzie Pilger miał zamieszkać z wiaro­
ł<;lD;l.Ołło żon~. Na tern tle między Elja... 
sikiem a Pllgerem powstała nienawiść 
i w dniu 21 stycznia rb. Eljasik 4 strza.­
łami z rewolw~ru polotył Pilg6l'a tru-
pem na miejscu. . 
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Gmach tak misternie pobudowa­
nych marzeń rozsypał się w gruzy raz 
na zawsze, a pozostała tylko straszna, 
nieubłagana rzeczywistość i ten po­
tworny lęk w duszy przed nieznanem, 
tajemniczem jutrem. 

Na tę myśl zimny dreszcz wstrząsa 
dałem Ludwika Bluma, a zęby, mimo 
wzmagającego się upału, dzwonią za­
wzięcie. 

- Co robić dalej? .. co robić? .. -
myśli z r~~pacz~, widząc, że wszystkie 
drogi ueiec~ki zostały zamknięte. Prze­
cież nie dalej, jak wczoraj, kiedy po 
trzech dniach błądzenia po stepie o 
głodzfe. upadając ze zmęczenia, dotarł 
~o. pierwszej ludzkiej sadyby, zdaleka 
lUZ zauważył na pierwszej z brzegu 
budowli duży, czerwony plakat ze 
sw~ją, podobizną, a niżej, wyciśnięta 
decymetrowemi czcionkami, widniała 
zac:qęcająca liczba: 100 tysięcy dola­
rów, przezn~czona dla tego, kto przy­
czyni się do pochwycenia jego, Lud­
wika Bluma. Dalej następowały bliż­
SZEl szczegóły, jak dokładny rysopis, 
miesjce przypuszczalnego pobytu po­
szukiwanego, oraz okoliczności, doty­
czące jego sensacyjnej ucieczki z u­
prowad:;:oną. dziewczyną·. 

Lecz tego już Ludwik nie widział. 
Upjorny strach, jaki uchwycił go za 
gardło pod wpływem tego odkrycia, 
nie pozwalał mu skupić rozpierzchłych 
myśli i spokojnie wszystkiego rozwa­
~ć. Zdawało mu się, że czychający na 
ową. zawrotną. sumę n8lgrody mie­
szkancy małego osiedla lada chwila. 
wypadną ze swych mieszkań i rzuca 
się nań, aby następnie związanego 
odstawić do najbliższego urzędu poli­
cyjnego. Zawrócił więc bez namysłu 
i pognał z powrotem w szeroki, niego­
ścinny step, byleby tylko znaleźć się 
jak. naj dalej od ludzi. ' 
, Nie czuł już głodu ani pragnienia, 
gdyż wszystko to przytłumiała obawa 
urojonego pościgu, a każdy, najmniej­
BZy nawet szelest w jego przewrażli­
wionej wyobiraźni urastał do ogromu 
jakichś potępieńczych okrzyków i na­
woływań. Dopiero kiedy noc rozwlokła 
:po stepie nieprzeniknione mroki i za­
tarła wszelkie ślady uciekającego czło­
wieka, Blum zwolnił kroku, zatrzymał 
się i usiadłszy pod krzewem rozłoży­
stej wachti, odetchnął pełną piersią. 

Była to jednak ulga tylko chwilo­
wa, bowiem świ adomość, że krótka, 
le~nja noc szybko przeminie i znów 
znajdzie się samotnym na bezkresnej 
równi odkrytego stepu, nie mogąc szu­
kać ratunku między ludźmi, na nowo 
napawała go trwogą, sprowadzając za­
razem niewiarę we własne siły, apa­
tję i przygnębienie. W dodatku głód, 
>'skręcają.cy mu kiszki, i straszne prag­
nienie . przyprawiało go niemal o sza­
leńf:1two. Aby oszukać samego siebie, a 
zarazem choć na pewien cza,s zbyć się 
owych prześladujących go czarnych 
myśli, Ludwik ułożył się na miękkiem 
posłaniu z mchu i wkrótce, wyczer­
pany strasznemi prześciami ostatllich 
dni, zapadł w ciężki sen, graniczłJ-cy z 
omdleniem. 

Lecz kiedy teraz pod wpływem pa­
lę,cych promieni słońca przebudził się 
i ota.czająca go rzeczywistość przy­
}}t)mniała mu wszystko, BIuro skurc~ył 
się w sobie, zaCisną,} napowrót powie­
ki, a blada twarz: wykrzywiłę. mu się 
wewnętrznem cierpieniem. Nie miał 
odwagi podnieść się z miejsca i l'UJSzyć 
Choćby na. poszukiwanie jakiegoś żró­
dła lub strumyka, choć pragnienie pa­
lilo go niepojętym żarem, gdyż zdawa­
ło mu się, iż cały step wokół roi się od 
szukających go ludzi, pragnących zdo­
być bajońską sumę nagrOdy. 

A jednak nie mógł przecież pozo­
sta.ć tu dłużej, rażony pah}cemi pro­
mieniami coraz wyżej wznoszę,cego się 
słoilCa,wypijającego z jego spieczo­
ł.lyeh warg resztki wilgoci. Zdecydo­
wany na wS'zystko, nie mogę,c już za­
panować nad trawiącem go uczuciem 
pragnienia, otworzYł napo wrót OC7.y 
i uniósłszy się nieco, spojrzał przed sie­
bie. 

Wzrok jego tym razem padł na wid­
niejący w oddali biale SZCZyty Gór 
~ka.1istych. Pod wpływem tego wi­
doku jaki!Ó gorzki, złośliWY grymas 
wypełznęł na t"""9;TZ- Ludwika. - Oto 

tam, za temi niEibotycznemi masywa- nQ. istotę. 
mi granitów rozciąga się słoneczna, Dopiero, kiedy dziewczyna otwo­
wyśniona Kalifornja, - rozmyślał z rzyła trzymany w ręku skórzany wo· 
goryczą w sercu - gdzie miał spędzić reczek i wysypała na dłoń mnó;;;two 
długie, szczęśliwe lata przy boku pięk- drobnYCh, mieniących się wszystkiClUli 
nej, upragnionej kobiety ... Jak uiada· barwami tęczy kamyków, Ludwik 7.1'0-
leką jest jeszcze chwila naiwnej wiary zumiał wszystko. Zrozumiał, iż ma 
w urzeczywi:stnienle tych marzeń .. , przed sobą zbie!lłą ZJ skradzionemi ko­
A dziś~ ... l tam dotarły rozkrzyczane muś klejnotami kobietę i oczy na wi­
sensacją afisze z podobizną ściganego dok tak ponętnego skarbu roziskrzyły 
zbr6dnillrza i tysiące. dziesię.tki czy mu się niezdrowym blaskiem poż,a,dania. 
setki tysięcy oberwanych murzynów, -- Skoczyć znienacka, wyrwać jej 
zgłodniałych trampów i wszelkiej be1.... z ręki ów skórzany woreczek i uCi(,C 
domnej hołoty wbija sobie w ograni. w szeroki step - oto pierwsze myś!i, 
czone łby jego obraz i godzinami jakie zawibrowały w głowie LudwIka 
szwenda się po wielkomiejskich depta- Bluma. 
kac h w pos~ukiwaniu zbiegłego prze- Ale chłodny, zrównoważony ro'lsą.-
stępcy. dek nakazywał rozwagę. Kto wie, czy 

Blum ,czuł wyraźnie, jak ciasno jest gdzieś w pobliżu nie przebywa ~ei 
mu obecnie pośród bezmiernych prze- wspólnik, który na wszczęty alarm 
strzeni, rzuconych pomiędzy dwoma o- rzuci się za nim w pogoń? . . 
ceana.mi, i jak zdradliwą, pełną. nie- Tego rodzaju sprzeczne myśli ~cie­
bezpieczeństw jest lu~ka dżungla. Za- rały się jakiś czas ze sobą w głO"'v!e 
pomniał tylko, że wśród tej dżungli ón zbrodniarza, zapominającego na widok 
właśnie był dotąd jedną z tych okruŁ- klejnotów o pragnieniu, głodzie i stra­
nych, nielitościwych bestyj i że obecnie sznem niehezpieczellstwie, jakie i baz 
ścigają go je.go zbrodnicze czyny. tego zawisło nad jeg-o głową· WidZia,ł 

Leczdziwl1e, w miarę, jak coraz le- tylko te ponętnie połyskujące, kamyki 
piej uprzytamniał sobie beznadziej- i pragnął je posiąść za wszelką cen~ ... 
ność położenia, w jakiem się obecnie Sama myśl, że mogłoby się stać ina­
znajdował, nadspodziewanie budziła czej, napawała go jakimś przeraźli"'te 
się w nim chęć zmierzenia się oko w bolesnym dreszczem. 
oko z okrutną rzeczywistością. Zbyt - Nagrodzi mi to z uawiązk~ owe 
wysoko cenił sobie swe młode życie, sto tysięcy dolarów, - rozmyślał -
tak jes'zcze nie.dawno uśmiechająca się których przez okrutne zrządz~nia złe­
do niego powabem wymarzonej przy- go losu nie zdołałem uzyskać. Nag!.'o­
szłości, aby miał poddać się zupełnemu dzi mi to trudy nieludzkiej poni...:wier­
zwątpieniu i z biernością, niegodną je- ki pośród tych dzikich. niegościuoych 
go przedsiębiorczej natury, oczekiwać stepów, gdzie jak zgoniony zwierz tu­
co okrutny los mu przyniesie w darze. łam się o głodzie od kilku dni, i otwo­
Wiedział przytem, że jego afera, roz- rzy nowe, beztroskie życie tam, za te­
dmuchana w pierwszej chwili do gra- mi uśnieżonemi szczytami, w ston{;cz­
nic niebywałej sensacji, już wlu'óŁce nej Kaliforn,ii ... 
na. nowo przygaśnie, rozkrzyczane a- Blum podczołgał się jeszcze bliżej, 
fisze wyblakną i porwarie na. strzępy, ale nagle potrącona gałązka wydała 
ulecą. z ,,,iatrem, a wówczas on, tak suchy, donośny szelest. Dziewczyńa 
wytrwale ścigane przestępca, będzie drgnęła. zacisnęła dłoń z klejnotami , i 
mógł bez obawy wrócić pomiędzy lu- odwróciła głowę w stronę podkradają.­
dzi. Trzeba tylko na pewien czas zejść cego się intruza. 

..im z oczu, ukryć się gdzieś w niedo- Na chwilę starli się dzikim, zalę­
stępnych wąwozach Gór Skalistych, kłym wzrokiem. Kobieta zerwała się 
lub na farmie przekupionego koloni- jak spłoszona przepiórka, zanim jad­
sty, zanim ucichnie burza i groźne nie- nak zdołała sprężyć w sobie wszyst­
bezpieczellstwo przeminie bezpowrot- kie siły do gwałtownego skoku po­
nie. Ale p·rzedewszystkiem należy za- przez otaczający ją. zwarty gąszcz cza.­
spokojć pragnienie i głód, boleśnie mizalu, Blum już był przy niej. Potęż­
skręcający mu kiszki. nem uderzeniem zwiniętej w kułak 

Z temi myślami postanowił ruszyć dłoni powalił ją na ziemię, poczem, 
w dalszą drogę, gdy na.gle posłyszał Chwyciwszy jej smukłą szyję w kur­
gdzieś blisko suchy szelest roztrąca- czowy uścisk palCÓW, dławił długo ... 
nych zarośli. Chwilowo przytłumiony długo, aż wytrzeszczone pr:?;edśmiert­
strach obudził się w nim na nowo, a nem przerażeniem oczy dziewczyny 
serce poczęło uderzać COfRZ gwałtow- zasnuły się mgłą, a z bezwolnie roz­
niej. Zatrzymując dęch w piersiach, wartej dłoni wysunął się mały, skó­
Blum wsunę,ł się mi~dzy zarośla, wy- rzany woreczek, zawierający bezcen­
tężając przytem słuch do ostatnich ny skarb Jacka cowboya. 
granic. Dopiero teraz zbrodnia;rz odskoczył 

Jakież jednak było jego zdumienie, od swej ofiary i uchwyciwszy trzos z 
kiedY, rozchyliwszy nieco zasłaniają.ce klejnotami, gnany jakimś panicznym, 
mu widok gałęzie, ujrzał w odległości podnoszącytn mu włosy na głowie, lę­
kilku zaledwie kroków siedzącQ. bo- kiem, popędził w szeroki. rozkołysany 
kiem do niego młodą. kobietę, zajętą step, kierując się w stronę uśnieżo-
oglądaniem jakiegoś niewielkiego nych szczyt.ów Roeky Montaigne. 
przedmiotu. I znów niezamącony spokój roz· 

Widok słabej, bezMonnej kobiety siadł się nad hezkresną. tajemniczą 
pozbawił go momentalnie pierwotnych stepową równiną. Omdlałe upałem 
obaw, rozniecając natychmiast nie- zioła zdały się drzemać w oczekiwa~ 
zwykłe zaciekawienie. Ale pomimo to, niu chłodnej, orzeźwiającej nocy. a 
~iedy dziewczyna zwróciła nieco gło- I tylkO odurzający ich zapach nasycał 
wę w jego stronę i Ludwik dostrzegł czyste, rozedrgane żarem, powietrze, 
jej dziko płonący wzrok i wykrzywioną A nad wszyętkiem królowało r(}Ze­
jakimś okropnym skurczem smagłą śmiane, przejasne słonce... Nic nie 
twarz, doznał mimowoli przykrego, świadczyło, że przed chwilą. rozegrała 
jakby trvmżnego uczuda. W dodatku się tu jeszcze jedna ludzka tragedja, 
sam ten fakt, że spotkał ją samotną jakiCh tysiące dokonało się dot~d po­
w gąszczu bezkresnych l'l·reryj, kazał śród bezkresnych oceanów zieleni. 
mu się domyślać, że ma przed sobą I Step ma swoje tajemnice i st.rzeże 
zagadkową, a tern samem niebezpiecz . ich zazdrośnie .. , 

Wśród skał ,,[zarciego uroczyska" 
Jack stwierdziwszy, potajemną u­

cieczl\1~ Anity, wpadł w furje wście­
kłosci. Metys Wachita, który pierw­
szy, nie przeczuwają,c nic złego, nawi­
nął mu się pod rękę, padł na miejscu 
rażony potężnym knock-outem. Wyła. 
do\Vaws~y w ten sposób pierwszy 
gniew, cowboy skoezy' na konia i ni­
czem wicher, pognaJ bez celu w szero­
ki, roześmiany w5cbodz~cem słońcem 
step, aby w s~.lol1ym pędzie l'o~pro­
szyć ro~pacz rozdzierają,cą mu serce 
na strzępy. 

Ta,k zwykle czynił. dawniej, ilekr~ 

razy napadła go niezrozumiała, nieod­
parta tęsknota za czemś, czego dobrze 
nie potrafił zrozumieć, ani oKreślić. 
Czy były to uczucia żądnego pierwszej 
miłości gorącego serca młodzienca, 
czy pęd za wskazaniem podświadomie 
wyczuwanego społecznego hlstynktu 
życia w większej gromadzie, z tego 
Jack nie potrafił zda.ć sobie sprawy. 
Wiedział trlko, że ten szalony pęd na 
grzbiecie ulubionego konia rozproszy 
owe dziwDe uczucia i przywróci daw­
ny spokój f opanowanie. 

(Ci<1l."I' 'Cla,lszy nastąpi). 
L_ • -ci 

(Na melodJję "Krakowiaka") 

11ar~yl .tlincberg, U,.bach, 
l'1ar~yl Biale,. bladYt 
ż'e pł'~yjd~ie od 'ł'~({du 
Bo~wiq~anie 'rudy. 

"Glos" 'wr~e8:iI:c~al be~ l)r~erwu 
"Rcpublika" tak~e 
BówJ'l,ie~ "N owy D~iennik" 
Nawet "Bajnt", a ,jakile. 

IIar~yly 8i~ ws#ystkim 
llóme ~l()te góry, 
WF/sunięto nO'łtle 
lflnet kandydatury. 

HIincberg - kontisar~eJrt 
Bilder - l)".e~yde,tte'1n 
Vice - ~aś Nutfdewic~ 
Z oblic~em spuclU'ł,i~te ·m. 

Nikogo od "tłas~yc1t'" 
Tam nie po 'mi,dęto, 
Ka~dy ju~ ~awc~asu 
lfIial funkcję wytkłl,i~tq. 

Lec~ itn wkrótce nłtiękla 
.Hina dotąd harda, 
Bo ich 'w łeb wy-rl::nęla 
R~ec~ywistość twul'da. 

H a d 'e. 

PROSZĘ WSTAt! 

Pierwsza pomo.c 
. - Jestem ofiara "Czerwonego Ki'i.Yta. ... 
proszę sądu - tlumaczyl swoje postępo­
wanie przed sądem grodzkim pan KlemeM 
Pu,rdek~ 

- Cóz ma "Czerwony Krzy t" do kra,. 
dziety, której oskarżony dopuśdł się, roz­
bijając umieszc"'oną przed wejściem do 
apteki gablotkę z lekarstwami? 
, - Ukończylem, proszę sądu, kursy ra,­
townictwa ,,t:zerwouego Krzyża" i to mnie 
zgubiło. 

- Jakie kursy mogly ookartonego zgu .. 
, bić? 

- Zaraz to wyjaśnię wysokiemu są· 
do·wi. 

Krytycznej nocy \1rracahm do dO:n;l1h 
Naraz na ulicy "zahaczyłem człowieka le., 
żeć". Garderoba osobno i ciało osobno .. 
Ubranie nawet przyzwoiCie bylo złoo~onE'~ 

Mi~tkie serce na ból ludzki mam. To 
tat jak zobaczyłem, te ów jegomość wija 
się i jęCH, udzieliłem mu 'pierwszej :pomo­
cy. Dźwignąłem na. nogi, oparłem ° mur i 
przycionąłem bram_q, aby się nie <ilia.lił. 
Zrobiłem mu sztuczne oddecllanie, aż SD.; 
bie proszony obiad z przed miesiąca przy.., 
pomniał. Uskuteczniłem masaż n " o~ie lo-; 
pat.ki. 

Widziałem, jednak te po tych zabiegach 
trzymie się mój pacjent za brzuch i dal:ej 
jęczy 

Nic, myślę sobie; krople jenoziemcowe. 
toby mu pomogły. A tu noc, proszę sądu. 
Nikogo w pobliżu niema. przy Bobie zaś 
Iików oprócz Bpirytll6u nie n06zę. A zresztą 
z niego spirytus trzebaby wyci6kać, a nie 
jeszcze mu dolewać. 

Na rogu ulicy byla apteka. C6ż, kiedy 
by la zamknięta. Wisiała gablotka, a za nią 
flakoniki z .ienoziemcowemi kroplami. Wy­
tłukłem więc szybę i uratowałem. tycie te~ 
mu nieborakowi. 

- No, ale dlaczego oskarżony zabrał 
wszystk o, co by lo w gablotce? 

- JaJ,by nie pomogły ]u'ople, tObym co 
innego dal. 

- Czy watę i bandaże też? 
~ To nie; . Ale może trzebaby było opa­

trunek zrobIC. to też wziąłem ł:andaże na 
wszelki wypadek. 

\1imo takich medycznych wy jaśnieli 
sąd skazaŁ ofiarnego sarnaj y tanina na 6 
mie~!ęcy więzienia za kradzież. 

, NIespraWiedliwie, bo jednym za lecze­
me placą. drudzy za leczenie phczą. Pan 
Purdek najeży zaś do tych, którzy pła.cz!l--., _______ K e Uy. 

"R O M A N D M O W S K I" 
Przyczynki - Przemówienia 
Zamawiać pod adr,= Adm . .,Głosu", 
Poznan, św. Marcin 65. P. K. O. 201.410. 
Cena 2 zł 50 gr. Cena 2 zł 50 gr, 



Czerwiec 

1 
SRODA 

Kalendan tIY..... L 
Środa: Suchy dt., Onu­

frego pU6t. 
Czwartek: AntGrueaó lt 

Padwy 
Krlend'ln lowla'''' 

Śrotla: Wysz\"mlra. 
Ctw.~t k: Cl1odyh1lra 

S106ca: wschód 3.g9 
zaćhód 20,U 

Długość dnia 16 g. Ił ~In. 
Kslęiyca: wschód 15,37 zachód 0,33 

Faza: ł dzień przed pełni!\. 

Adml redak[ii i admloll1ładll {Idzi 
telefon redakell l adml .... tracJI 17J.5j 

Piotrko.ska 91 
Oddny pnyJ~ dl. łat .......... 

od10-U 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej d>·żuruj& aptol\l: >­

S-ców Leinwebra, Plac 'Wolności 2, S~có\V 
Hartmana, Młynarska i, Danielecklego, 
Piotrkowska 127, Perelmana, Cegieltilana 
32 (tydo",-ska), Cymera, Wt\lczaJlgka .37, 
S-eów, WÓJcickIego. Nap:idr.kow6kiegó 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr MłeJsJd ....;;. 7,00 i,We.r8z8.wii!ń'ka i 

Sędzi 8.\ ·le". 
Teatr Letnl ,; pUku St •• Złe. gOdz. 9 

.,Obrona Kevsowej". 
Teatr Popularny - , Kolorowy zięć", 

Kina chrześcijańskie 
Adria 'Metro - "J'i!$tem z1błegicm'" 
Bratnła Strzecha - "Kocha, lubi, ł;Za.­

lłl.uje". 

Caslno - "Człowiek, który sIIrzedał 
głowę". 

Corso - "Cilibl". 
Capitol - .,Zel1l6La pana X" . 
Grand K1Do - .,Tarzl1n nieu6trasl!oti)'''. 
Mimoza - IITwe usta kłamit\". 
Mewa - II. ·ie jestem aniolem". 
Miraż - .,Malowana zasłona ... 
Ludowy - "Wiooenna parada". 
Pałace - "Noc cud6w". 
Przedwiośnie - "Antek policmajster'" 
Stylowy - ,,!'I1at'kiza Yorisaka". 
Słońce - "Dziewczę z nad Wołgi". 
Rekord - .,GroŹne "pOtKanie". 

Komunikaty 
o zm1anę tatYfy pOCztoweJ. Izba Prti'.­

mysłowo-Handlowa Wystąpiła do Minister­
stwa PoC'zt i 'I:elegrafów 1: memorjałefu 
w sprawie r(lwizjI taryfy, jak róvvnjd w 
sprawie wprow.'łdzenia ~ewnyeh inÓ1vacyJ 
w ruchu nocztowym. 

M. in. postawiono kweMię obnitenia 
dóp1at za. pelecenie listów z 3(} na. 25 gr. W 
szeregu prop.0n<lw.anych incrwacyj WRtesi"O'­
no takh o wprowadzenie u~owych u~ 
ml ... jgcowvch zawiadomien o m·iejscu i 'ter­
minie płatno-ści weksla, na \\l'!ór podob­
nycb za\viadomleń miejoc(}wych, zawiado­
mień o \'ygrailych, w)-E~·tanych przeż ko~ 
le.l!iury loteryjne i t. d. 

Kron'ka polt_yJ ... 
BUlObó,stwu • głodu. Nh Ba:hicJt!b\ 

Rynku ponełnit zamach ę3a!)lohójczl FraJli. 
cjszek Krakowiak, bez sts.łego mleJSC& łiA~ 
mieezkania, który w celaćh eamobójC'tych 
zatył więRtlzą. dozę kwasu solnego. Po,,",,­
dem roo:oaczIiwego kroku był brak sroił­
ków do tycia.. 

Plennza oflal'J' tłgłłell. W stawie pod 
Ł~iewnfka.mi utonął w cza.sie ką.płell 
19-1etni Henryk Zawadzki, za.mi~zkary w 
Łodzi przy ul. _ ·Qowej 40. - W glinIan.­
kach przy ul. Limanowskiego utonął w 
cza.sie kt\lpieli U-letni Stanieław l8ill.ftt, 
zamiesZkały \V Kata,ch. ~ W et88łe kl\~ 
pieli w stawie przy ul. &zlacbtlckieJ pOl. 
szedł na dno 2O-letni Atttoni Sori t:A~ 
mieszkały w Cł1ojnach. - Óheoni prtytem 
pośpieszyli na ratunek i po dluiszyeh 1><>­
szukiwaniach zdQlaotto wydolbyć topiell'-ll, 
który jut nie tył. 

Smlltna WYli rawa. W podwórzu domu 
iprzy ul. Trzebii)';;'kiej ·i ip~trzelony zośtał 
przez właściciela Stefan Juszc!/),k bez sta.­
łego mieJsca zamieszkania.. Juszcz&k w·ła· 
nlał sic: w l10cy do komórki z zallllar~ln 
skradzE'nia kur. Obudzony wła.ściciel Ta~ 
deulSz UrlHlill wyszedł na podwórze i gdy 
złodziei zamierzał rzucić ~ill na nief!Q od­
dał Sh'ZAł JUt pootraeh, a następnie do u­
c!ekające~,o s,trzeli'l z tyłu, raniąc go w 
pośla'dki. . 

Precyzyjne oszustwo. Ni~wy'kle pomy­
slowego ot'zuBtwa dokonali Gedali F'untek 
i Michał. ' I"t7.. obaj Żydzi łódzcy. 

Funtrk pożyczył w l!rJ:l roku malton­
kom Hnjt<kim w Jastrzębcu 00 zł, za któ­
re otrzymał wf'k"le in blanco. 

W okrC'.;ie 1984 Rajscy spłacf.!i 600 zl 
k a pitfllll i okolo 300 zł procentu, mimo tó 
jednak żydowski lichwiarz wnoi3i1W da.l­
tizym ci ąg-u pretel1.t\ję o całą Bumę. Na sku­
tek SpOl'u najscy odmówili 1Jla.C'enia.. Oha~ 
wiając sip.. że w drodze procesu nie zdoła 
uZ\'r;kat' n ic. m imo posiadania wekBli, 
l'unteJ.; i _ ·elz po wBpólnern porozumieniu 
\\' po· l ~t r.pnr spoBób uzyskali \vyrok M-
oczny. . . 

~lianowicie Funtek wmÓlSł powództwo 
do sądu podając, te Rajscy zamleł3zkują 
jako sUblokatol'zy li NeŁza przy ul. Asny­
ka 1. 

l ·ad.,ylanepod tym a.drc.;,em wezwania 
przy Jmowal r' etz i w ten. epo.sób UIU.tlo 
podcza .. rozprawy wezwania U dor cttlne 
i FunŁek utyska.ł ~yt&l łaMłil1. N& . . 

ak b dzle z urlopami dla robotników? funkcj~ woźnego tej'!c gminy 6kradJ:oo~ 
rower z teczka, zawierającą, korespondenCJI' 
i poczty dla Urzf;'du Gminy DO'broil. 

Potrzelonv str6ż. W nocy z 6 na 1 b. m. 
zWIał pOdll'zelony wystrzałem z rewo]· 
w()ru stróż nocny we wsi Wypychów, gm. 
\V:n(ielzów Kruk Kazimierz. lat 60. Doch,,· 
dzpnie pl·owadzi policja. 

Ho'mu NaJłJ)uh.~1/ Try1J"Hal 
Ł ó d fi 11. 6. K\v~stjł obecnie 8Ła­

nowięt:ą główny pU11kt zainteresowa~ 
Qia tysiącznych rzesz robotniczych L~ 
dzl i oIq-ęgu jest sprawa Wynagrodze­
nia za okres urlopowy. NOwa ustawa, 

, uchwalona głosami "sanacji" i przy~ 
• budówek, wprowadza zmniejszenie 

praw robotniczych do wynagrodzenia 
ta urlopy. 

Poprzednio po 3 latach pracy robot~ 
nik nabywał prawa do 15 dni urlopu 
rocznie ł za tyleż dfii wypłacano mu 
należność; 111e bdIlczają.c niedziel 
ł śWiąt. Obecnie ztniaM. jest tego ro­
dzaju, że po trzech latach robotnik 
nabywa prawa do ił dni 'llrlopu z do­
Iicumiem nieda;iel, czyli faktycznie 
ottzymuje wynag'rod~enie za 12 dni, a 
po roku pracy za 6 dni. 

Podstawą sporu obeCnego jest jed~ 
nak nie kWest ja urlopu, " kwest ja na.-

A.dmi". IJr*II~If,a slłUl;łllf,OŚć 
leinosci. Dawniejsze rozporządzenie 
Wykonawcze ustanawiało zasadę, że za 
podstawę obliczenia wynagrodzeni~ za 
urlop przyjmowano okres ostatmego 
kwartału. Zasada ta była nietylko 
sprawiedliwa., lecz wykluczała do p.ew~ 
ne,go stopnia możńość wyzysku. 

Nowe przepisy postanawiają, że za 
podstawę do obliczeń należności ~ 
urlop przyjmuje się ostatnie 2 tygodme 
przed jego udzieleniem, Z uwagi na 
liczne spory, a nawet strajki kwest ją 
powyższą zajęły się związki zawodowe. 
Spór rozstrzygnie NajWYŻSzy Trybunał 
administracyjny. W oczekiwaniu l1n 
wyńik robotnicy i przemysł nie k~apią 
się z rozpocz)7naniem urlopu. <?ble bo~ 
wiem strony liczą, że or~eczeme osta~ 
teczile wypadnie na ich korzyść i nie 
są skłonne do dobrowolnych ustępstw. 

Dzieci ni'czyje 
Ł ód ź, 11. 6. W halach targowyeh 

przy ul. Piotrkowskiej 317 porzucono 
dziecko płci męskiej, liczę.ce około 
jednego tygodnia. , 

W wydziale opieki społecznej przy 
ul. Zawadzkiej 11 porzucono , chłopca 
w wieku lat 3 i dziewczynkę lat 4. 

W bramie na Bałttckim Rynku zna.­
leziono dziecko płci męskie.i w wiekl1 
3 miesi~cy. .. . . 

W mieszkaniu Witkowskiej przy 
ul. Limanowskiego 148 nieznana k~·' 
bieta pozostawiła. dziecko. tłumact~ 
się, że stara się o pracę i prosi CI ChWi­
lowe zaopiekowanie się dzieckiem, pt). 
ćzem już więcej nie wr6ciła. . 

3 miljonowy deficyt 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

Wszystkie pięcioro dzieci 'llm~e. 
szczono w żłóbku miejskImi a ~a ",y .. 
roonemi matkami wszczęto doehrrdte­
nia. 

Bó Jka rodzinna 
L 6 d Ź, 11. 6. Dó Stanisława ~ii~ 

sali w Pabjanicach dnia 5 styczhia rb • 
przybyli dwaj bracia Kazimierz i Win­
centy Tosik, aby odwiedzić chorą za­
mężną siostrę Helenę l\fissalową.: Obaj 
bracia ubolewali nad dolą. SlOStrY. 
przyezem jeden z nich czynił w ostr~j 
formie wymówki szwagrowh ~ me 
dba o żonę. Wrwią,zała się na tem tle 
sprzeczka, w czasie której Missala :10-
był noża i kilkakrotnie ugodził Kazi­
mierza Tosika w brzuch, raniąc poza­
tem \Vincente~o. I{azimierz Tosik 
zmarł po upływie 2 godzin. Na poliCji 
Missala zeznał. że działał w obronie 
własnej. Sąd okręgowy w Łodzi ska­
zał go na 7 lat więzienia. 

ZakJ-es d~ialabtó~ci ku,.c~y sif1 - C#łI reo,rganł#acja PQP)'awi 
sytutJcJę' 

Ł ó d i, lł. ~ Ubezpiecze.lnia Spo­
łeczńa W LOdz za. roli 1934 wykazuje w 
cyfrach! że ogółem przypisano skłe.dek 
ubezpieczeniowych 26.9ł8.0'l3 zł, w 
cz.em składek. na ubezpieczet1ia choro­
bowe zł 10.889.2fJ9, emerytalnych 
8.207.135 złi odpracowńików umysło­
wyćh 5.539.8ł5 zł 1 za ubezpieczenie od 
nieszczęśłlwych wypadków 2.347,748 
7:ł. Na poczet tych skladE!k ubezpie~ 
czalnia otrzymała 20.370.351 zł, czyli 
z.a.le,głośct wyniOSły zł 6, 577.672 d, tj. 
ókoło 25 proc. 

UbezpieczalnIa łódzka ma Ubezpie~ 
'CzOllych na. wypadek chotoby (robot~ 
ników l pracowników umysłow.) 
147.ł3ł, zgłoszonych przez 25.ł8ó pra­
C9dawcóW, Ubezpieczenie emerytalne 
obejmowały 1:l7.ł22 pt'acowl1ików fi~ 
zycznycb i 15.865 umysłowych. Na po~ 
czet na~eznośćJ za ubee:pieczenJa na 
wypadek choroby fł~znie w tiv.gu UI3ł 
roku . wpłacono do ubetpiecialiti 
8.220.219 d, tymczasem wydatki w tym 
dziale yn\osly lU)15.M3 zł, a mla o­
?Jicle zasiłki pi~n\tzne: 2.017.189 zł l 
na opiekę lekarską.: ł.152.479 zł, śl'od~ 
ki leczniue: 1.185.762 zł, Utrzymania 
szpitali 1 zakła.dów: 3.231.548 zł. oraz 
przewóz chorYCh: 262.085 zł. Z powyż~ 
szego Wyhilta. że ilef cyt kasowy \ .y~ 
niósł 3.29ł.8łł d, w poróWnani.u 2M z 
pr~ypłsą.ńeml s ,ad,kami (10.889.259 zł) 
defiCyt bna,h!6w~ ha papierze w~ńosi 
jes~czf 620.804 zł. 

Deficyt ten jest faktycznie ~natz~ 
nie większy, albowieh1 nie doliczono 
kosztów admlnistracyjllyeh (około 9 
proc.). Z testawieJl powyższych rzucaję. 
się w. oczy niewspółiniernie wysokie 
wydatki , na opiekę lekarską. Na fakt 
ten zwróciło już uWagę kierownictwo 
leczrtlctwa UbezpIeczalni, albowien'l. ó~ 
pJ'ttcowało 1,10WY system ot'gahizacji 
lec~niCtwa, kt6ry z dniem 1 lipca 1". b. 
zostaje wprowadzOny w życie. Nowy 

dzie . tego wyroku przel?~~wa.ii~jl eg:te~~cję 
i ściągnął 800 zł z RaJSKIch, mm zao~ah u­
tyskać wstrzymanie egzekuejl. Na !lkllt~k 
źameldowBnia Rajskich wdrożo.lo docho­
(łzenie, tv wynikU którego NeLz i Fuiltek 
zostl\.1i oead..:ehi w areszcie i odpowiadać 
będą ta Ol3ZUBtwO. 
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Kronika Pabianic 
AcIJoes ,.OrędownłJta" Patjanlce, Garn· 

caraka nr. 5. tel~fon 230. 

"le~sza KOJllnntil święta. W pil\rw.stY 
dtieil Zielonych Świąt przysŁą.pilo do 
pit'r"·cSzej Komunji świętej 370 dzieci 2 .pa­
l'afJi ŚW. ~atenBza. (p) 

Kn uwadze. Przy ul. Fabrycznej 30 we 
frontowym sklepie zamieszkuje Żyd by t­
ma n, z tawodll krawiec, który w kfł-tdą 
llil'ozielę· i t-więta uprawia halldol. (p) 

Kradżlri rowerów. Nocy ubiegłej nie­
tna.ni sprawcy ukradli sj~ do Wo.r8ztatu 
rzeźnickiego GalltlBa Józera (Lcgjolló\V 54), 
skl\d tlkrl1dll dwa rOWery męskie . (p) 

Piętnujemy. Gaweł Czet'llaw (Barucha) 
i BerIikoWski H'ellt"rk (Majdany) w pierW· 
szy dti~ń Zielonych Swia,t pili wod;; sodO­
wą U .tyda Zylherberga przy ul. Zamkó­
wej. Pańowie ci dob.rze wiedzĄ, te o kUka 
krok6w od :tydo,,-skiego sklepU można na­
być wodę u cłll'Z('Ś ci ja ni na.. Wl5tyu! 

Pnez: _łeostrożnoit. W drugie "wi~io 
prżed l'Iohłdnier! pr!!y ul. Wareza,\\'eklej 
ńMk pe~ek8.In! U&rllwaJowej jerł6il~to .. 

• 

ten system polega na przyznaniu ~w~ 
nego ryczałtu lekarzom domowym, 
którzy we Własnym zakresie mUszą. 
stosbwae ograniczenia w wydatkach, 
by mogli beMefieytowo gospodarować 
na punktach, utrzymać lokal, obsłu~ 
gę pomocniczą i t. d. • . 

Czy reorganizacja ta. przycZ]tll Slę 
do poprawy eytue.cji finansowej ubez~ 
pleczalnl łódzkiej? Jesteśmy zdania, 
Ż~ nie. 

Po\vodem nadmiernych świadczeń 
Jest wzrost bezrobocia l zastój szeregu 
zakładów pracy. Objaw ten jest noto~ 
wauy zresztą przez Ubezpieczalnię od 
ł zgórą lat, a charakterystycznem jest 
pl'zytem, że równomiernie z redukcja­
mi w przemyśle, ezl' na rohotach sezo­
nowych j a co zatem ze zmniejszenłem 
się wpływu sldadek do ubezpieczalni. 
wzra.stają wydatkI na świadczenia. 

Żje.wisko to j~st całkiem użasad" 
nłone. RozpEJrZłdzają~ wolnym cza­
som, ubezpte.czenł staralł lę wyko­
rzystać okres świadczen, czy to w po­
tllOCV l ekarsktej, czy też pieni~żnej I 
zgłaszają. się w większej ilości. 'pro_ 
We.dz.ehie opłat za Wizyty l leki do 
t1t~wnego Rtopnla. zmniej!!f:yło zgłosze­
nia, lecz nierlostatecznie. Ponndto w 
,'oku blei. zwolnieni z~stitl! od przy~ 
musu ubezpiectenia pracownicy samo­
rttdd i, orM pr.~ownltr, ta.rablaJ.ą· 
(;1 p~Jłla.d 1~ d thieslęetnie, wskutek 
czego takr~s działalności ubezpIecżal. 
ni! oraz \ ..... pły\\'y znacznie zmniejszą 
się, wydatki zaś nie ulegną takiej sa~ 
mej redukCji, gdyż powsze.chhle zna~ 
nCl11 jest, te zamożnie.isi Ubezpieczeni 
nIezbyt skwapth\'le ~orzystaję. z po~ 
mocy lekarSkiej w ubezpiecialni. 

Z powyższego wynika, że twierdr.e­
nie, iż sytuacja. ubezpieczalni nletylko 
nie ulegnie poprawIe., lecz \\TQCZ prze~ 
clwnf-e \V l\8.jbHższym czasie pogorszy 
Się, ma całkowite uzasadnienie. 

letnia dziewczy.nka, GrzyłlówM Herona 
\TttszyńI>ka 137J, uderzyła się glową o slup 
żelazny tak silnie, ze przecię1a €obie czolo. 
r ·ic.szczęśJiwą dZiewczynkę odprowadził do 
pobliskiego lekarza jeden z członków Str. 
Nar .• który był naocznym świadkiem nie· 
szczęścia. Dziew<,zynka z powodu większe­
go upływu kl'Wi zupełnie ośłabl&. (p) 

Aresrlowanle i7:ekomelJó komisarza. 
Pacy! Józef CPułnsklego 16), będąc w sta· 

Zmuszał do nierządu 
Ł ó d ź, 1. 6. Sąd Okręgowy w Łodzi 

rozpoznawał sprawę prwciwko Stani .. 
sla" owi },!\Isialowi. właścicielowi re­
stauracji .. Pod Białym Niedźwiedziem" 
oraz jego pracownikom Genowefie Ow­
czarek i Janowi SLachutskiemu O l!!tr~~ 
czenie i czerpanie zysków z nlertQ.41i, 
Mu,!iał ?atrudniał w swojej t"e-su,.uraejl 
keIne"ki i zmuszał je do upraw .ania 
nierzą\.·u, a z zarobkami z tego tytUłu 
o",;ą~Ti·,ęt('mi kelnerkI niusiały- si~ dzi~ 
lić . :\msiałem, Owe~arkówną i St3-
chul'sktm. 

Na rozprawie na sali sądowej ara­
sr.towano 4 świadków, Marię Mędrzyc­
k~j Helenę Kłosinksą, Zofję \yóźnia­
kównę i Stanisławę Deó za. złożenie 
IałszyWychzezna.il. . 

Sąd skazał Stanisława Mu~iała" na. 
1 rok wlęzienia i 50 zł grzywny. Owo. 
czarkównę na 1 rok wi~zienia i 400 zł 
grzywny. ohoje, pozbaWiając rownież 
praw obwatelsldch na lat:i Jan Sta~ 
churski skazany zo tal na 8 mieSięcy 
więzienia. 

Na przedmie'ćlu ~fan'sjn podcżas Za~ 
bawy tanecznej na wolnl'm p(}wiHnu do.. 
szło do krwawpJ bójki w czasie której 
Marcin Kumer i Ti:ulc>.",za odni('sli ciężkie 
u~zkodzrl1ia ciala. OI'aZ rany klut.e klatki 
picrsiowej. na nnY'~h \\ "Łanie clężkl.n1 
przewieziono d o szpitala. 

Pokłuto nOlaJll'i pijaka 
nie pijanym, w towarzyst\vie dwóch zna· B y d g o S z c z, 11. 6. \V poniedzla~ 
jomych udał się do Barańflkitlj Marjanny łek rano około godziny 5 na ul, LWow. 
(KoścIuszki 15), gdzie podawał się za wy· ~kiej dwóch napastników o nleustaJo. 
wiadowcę policji Med~zpj i komisarza. Pa- nyrh nazwiskach napadło na Edmunda 
cyt pl'zeprowadzał rpwizję. Powiadomiona Kaźmierczaka (Lwowska 5) w chwili, 
policja o najścitt m\et!zkania aresztowała a t . J'b j. I ta 
rzekomego pana komisarza i jego przy ja- g y en po nocnej l ac l wraca w S -

l nie nietrzeźwym do domu. de i, którzy niedługo bp.rlą odpowiadać N t· ... tkl" kI II K ~ 
prr.ed Ądł'rn (p) . r apas me:;. 110. lWI~ po u aZ.-

m lerczaka noznml, ramąć go w lew. 
.Ży~zi . młędq sobą. yr~(>d kilku ~ygo- " rękę i ramię. Pomocy napadniętemu 

rlnHlml przybył do Pabjnmc żydowski ku- udzielił lekarz pogotowip T'ntunko­
pip.c z \Vejherowa Engelke Benjamin 'PO wego. 
zakupy do PAhjanlc. Zapoznał 6ię w Pa­
bjallir~ach li nif'jakim Berkowiczem Laj­
brru (Garncarska 28), któremu zoolawił do 
zdyskonLo ..... 'ania wekele na sum~ 1.330 zł i 
qd epieniętenia zegarek wal'lości 800 z1. 
Berkowicz weksle I zegarek przywłaszczył 
~obje. Policja poszukUje sprytnego Żyda. 

(p) 
Kronika Lasku 

.Tal\ clono-! PAT. niema.ni sprAWćy. kC).. 
l·zv!;ła!f\c z rlWllrlnln\H>j !WzprWy śwlątect­
Mi, włamali ;;ię w nn('y do lokalu drukaT~ 
ni "J(urjc-ra Lwow<;ki~~o'·. ,:(dzie lIszkodzili 
trzy lino·typy. z których odmontowali nie-
którA części składowe. zabierając je i 90-

... bi\. Nil ritie.!sce przybyły w drugie sw;eto 
ltradde! ~.r6w. W dniu 6 bm. na !)rzed południem władze śledcze ż pseom po. 

c>L.k od SzuYnlgaJa I era n a , Zlłfnle6zkałego lievjnvm które prownclzą dochodzerlla. 

\\ teMU ",kradziuno ' rower. - Tegot dnia .. 
l i PUbjll;1' c.nch l pdecł ul'Z.~du pocztowe;co l . . , 
na ~zkodę Pry~a '.lenryk3 f za01I~sz~ałego Swój do sw go po swoJe" 
we WIll Hecllło gm. Dobroń , petnl9.cego l! 



"Union-Touring" prowadzi 
, w mistrzostwach A-klasy 

Rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
f;two klasy A weszły już w końcową 
fazę. Dzięki temu, że do tytułu mi­
strza pretendują. trzy kluby, dalsze 
rozgrywki są. oczekiwane z wielkiem 
zainteresowaniem. Po świątecznych 
meczach żadnych specjalnych zmian w 
tabeli nie zanotowano, jedynie zwy­
cięstwo Wimy nad Widzewem, moc­
no może zaważyć na dalszych ukształ­
towaniach tabeli. W obecnej chwili 
Wima dysponuje jednakową ilością. 
punktów, choć ma jedną grę więcej, 
jednakże, Białoczarni, występując do 
dalszych mistrzostw bez filara dru­
żyny Królewieckiego, mogą mieć w 
dalszych rozgrywkach wielkie niespo­
dzianki. Przebieg spotkań świątecz­
nych był następujący: 

,,8. K. S." - "Hakoah" ':2 (3:0) 
Gra przez cały czas stała pod wra­

żeniem przewagi Strzelców, którzy w 
pial'wszej pOlo,vie uzyskują trzy bram­
l"i przez Owczarka i Antczaka oraz jed­
ną samobójczą. Po przerwie obraz 
gry zmienia się nieco, zespoły dążą do 
wyrównania. i podwyższenia ' wyniku. 
o-statnie bramki padają. w 15 koilCO­
"':rch minutach. 

nUnion-Touring" - "WK8" 2:1 (0:0) 

Mecz powyżl'izy prowadzony był w 
a tmosferze niezwykle gorącej, gdZie 
obie drużny walczyły bardzo ostro. 
Zwycięstwo jednak odniosła drużyna 
fioletowych dzięki lepszej zespołowej 
grze drużyny. Piersza polowa gry 
kói1czy się pomimo obustrorrnych wy­
s~łków bezbramkowo, natomiast dnl­
ga przynosi dwie bramki U. T., strze­
lone przez Świętosławskiego i Beckie­
l'a, zaś "WKS" rewanżuje się jedną. 
strzeloną przez Świątka. Zawody po­
wyższe obfitowały w cały szereg incy­
dentów, przyczem kilku graczy zostało 
'Przez sędziego usuniętych z boiska. 
Mianowicie z U. T. zostali usunięci 
I\Umczak i Beckier, zaś z "WKS" Sto­
lą.rski. _ "Union - Touring" zwycięską 
brarnkę zdobYł z rzutu karnego. S~­
d.ziował p. }{owalski Z. 

- "Wima" - "Widzew" , : 2 (2: l 
Tym razem drużyna "Wimy" wy­

szła zwycięzko dzięki l~pszej grze ca­
łego ataku, który strzelał dużo i celnie,. 
Przez cały czas zawodów ,,\Vima" 
miała widoczną przewagę i wygrała 
zasłużenie. "Widz~w" prócz kiJku jed­
nostek lepszych ma zawodników o 
pr~ciętnej klasie i grał naogół chao­
tycznie. Bramki dla zwycięzcy zdobyli 
Lenart I (2), Lena.rt II i Albert po jed­
nej. Dla .. \Vidzewa" obie bramki strze­
lił Mielczar~k. Sędziował p. Andrze­
jak. 

"P'l'C" - "Makabi" 3: O (O: O) 
Jedynie w pierwszej części zawo­

dów gra obu ~sPOłów była wyrówna­
na i skoilczyła się bezbramkowo. Do­
pięro w drugi~j części Pobjaniczanie 
dyktują tempo, którego przeciwnik 
nie jest w stanie wytrzymać i traci 
trzy kolejno strzelone bramki przez 
Kostowskiego, 

Tabelka 
Tabelka rozgrywek jest następująca 

(w nawiasach podajemy ilość gier 
i stosunek bramek): 

1. Union-Touring 21 P. (12, 42: 3), 
2. ŁTSG. 19 p. (12, 51:13), 3. Wima 19p. 
(13. 33:22). 4. S. K. S. 16 p. (13, 20:22), 
5. P. T. C. 15 p. (13. 28:26), 6. Widzew 
11 p. (13, 27 :24), 7. W. K. S. 11 p. (13, 
M:32). 8. Makabi 8 p. (13, 13:41), 9. 
łJ. K S. I b 3 p. (11, 12:27), 10. Hakoah 
3 p. (12, 10:62). 

Mistrzostwa B-klasy 
Na boisku .. So'\:;ola" został rozegrany 

mecz o mi.,trzostwo klasy "B" pomiędzy 
drużynami pabjanickiemi "K. E." a "TUR". 
Gra początkowo stała na wysokim pozio­
mie obu drużyn. Lekka przewaga była po 
stronie "E. K.", przyczem pierwszą bram­
kę dla .K. E." zdobył BartOBzek. Po prze­
rwie gra więcej zaostrzona, gdyż "TUR" 
za wszellul cenfl chciał wyrównać. Dal.n~e 
dwie bramki €trzelil dla "I<. E," Plewil16ki 
Mecz zakol'tczyl sif! zatem wynikiem 3:0 na 
kQrzyść .. K. -E," Sędziował p_ Se,ia.. 
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Sokół I. BVdgoszCZ - AZS W 
w stosunku 3:5 (1:3). Bramki dla "Wisł~ 

arszawa J 
zdobył Lubowiecki. 

., Wisła". walcząca o trzecie miejsce w 
turnieju w Brukseli z drużyną "Lierscbe'~ 

Wygrywa A.ZS" 805: 695 llrzegrała w poniedziałek w stosu!lku t:~ 
" " (2:1). Bramki dla "Wisły" 2:dobyh Kopeć 

Pię.kną. imprezę lekkoatletyczną. zorga- zespołowe Polski. i Habowski. Wynik ten zadecydował O za-
nizował na oba dni Zielonych Swia,t byd- Z wa.żniejszych konkurencyj notujemy: jęciu przez ,.Wislę· czwartego miejsca. 
goski Sokół I. Sprowadził on drużynę re- bieg na 200 ID. - zakończył elę nO\'oym re­
prezentacyjna, Akademickieg{) Związku kordem PUmorza. kUry ustanowił Kooon 
Spo",towego - Warsz~wa z takimi mi- - Sokół I. Bydgoszcz - w czasie 23,2 s. 
strz.a.mi jak Pławczyk, KOBtrzew~ki, Twar- Drugi był Twardowski, trzed Miller obaj 
dowski i t. p. OgÓlny p{)ziom zawodów wy· z A. Z. ',.: bieg na 800 ID. dał zwyci~two 
soki. Organizacja pod kierownictwem Czechowskiemu (A. Z. 3.) w czasie 2.05.3; 
druhów Głowackiego, Gołębiewskiego, Ja- również sztafetę olimpijska, wygrali go­
błońskiego, Młynarskiego i startera mgr. ście warszawscy. 
Zakrzews.k:ego bardzo dobra. W skoku wzwyż najlepszy poJsIkI sko-

Zwycięstwo odniosła drużyna A. Z. S. czek Pławczyk osią,gna,ł 1 __ 83 m. W rZ1].cie 
w stosunku 80,5:69.5. Taki wynik uważać młotem Sokół byogOBki i mistrz Polski 
można za bardzo zaszczytny sukces bud- Więckowski dał dobry \\oynik iO,56 m. 'V 
gcskiego So'koła. skoro si~ weźmie pod u- rzucie dvskiem pierwsze miejsce zajął 
wagę klasę poszczególnych zawodnikól\ Pławczyk 39,54 m., drugie Drzycimski 
warszawskich i ogólny drużyny A. Z S., 38.37 m. 
pOBiadającej lekkoatletyczne mistrz{)6two 

Kapiak wyg'rywa wyścig "Centry" 

Lzołowa grupa kolarzy z Kiełbasą w środku. - U dołu kolarze wpadają. na' 
s tacljon w Poznamu. 

War s z a wa, - \V poniedziałek miejsce za.iął Kapiak (Prąd) w o~ólnym 
odbył się ostatni. czwarty etap l\Olar-1 czasie czterech etapów 27 g., 34. min. i 
skiego wyścigu ,Centry" na trasie Łódź 35,8 sek. 2) Bober w czasie 27 g. 4.5:07.6, 
- Warszawa. Dystans wynosił 148 km_ 3) Kuc1lak 27 g. 45:18.2, 4) 19naczak w 
Przeciętna szybkość zwycięzcy tego eta- 27 g 51:00.8, 5) Lipiński w 27 g. 53:16.4., 
pn wynosiła 32 km na godzinę. Na me- 6) Wit;'Cek w 27 g. 53:32, 7) "l go" w 
te w 'Warszawie przybył pierwszy Józef 27 g. 37:52.8, 8) Kiełbasa w 27 g. 59:26. 
Kapiak w czasie 4 g. 32:44..8, drugim był 9) SoboI i 10) Kulicki. 
Lipiński w 4. g. 32:51.2, trzecim SoboI 'Trę.sa 4. etapów wynosiła lą.~znie 779 
w 4. g. 32:57.8, czwartym 19naczak w 4. km. Sreclnia szybkość zwycięzcy na 
g. 32:58, pią.tym Kudlak w 4 g. 32:58.4. calko\yitym dystansie ,vynosila 28 km 

W klas'yfikacji ogólnej pierwsze na godz.inę. 

Lekka atletyka 
Amerykanka stephen poprawiła w 

Canzas City rekord światowy Walasiewi­
czówny na 100 m, uzyskując czas 11.6. 

Bydgoszczanka w obozie przedoUmpiJ­
skim. Dowiadujemy się , że zarząd Polskie­
go Związku Lekkoatletycznego uchwalił 
powołać 10 obozu przedolimpijskiego na 
Bielanach pod Warszawą jedna, z najle­
pszych i najwszeChstronniejszych lekko­
atletek omorza. członkinię bydgoskiego 
Sokoła żeńBkieg{) druchn~ Ksi~kiewi­
czównę. 

Trzy rekordy Pomorza 
padły w Grudziądzu 

w pierwsze świę to odbył s ię na boi6ku 
miejskiem IV Grudziądzu mecz lekkoatle­
tyczny "AZS" Pozna}'l i "Sokry!" przy u­
dziale około ~.OOO widzów. W ogólnej 
punktacji zwyciężył "AZS", OBiągając 116 
punktów wobec 90 "Sokoła". 

Na meczach pobito trzy rekordy Pomo­
rza. Gackowska "Sokół" rzuciła kulą 10,3~) 
m, poprawiając swój poprZEdni rekord o 
pral ... ·ie 80 cm. W rzucie dyskiem OBiągnęla 
Gackowska 3613.5 m, uBtala.jąc nowy re­
kord Pomorza. Wreszcie Wiśnicw6ka .. So­
kół" Grudziądz pobiłA poprzedni rekord 
Pomorza, .,kacząc wwyt 1.-i0 m. Rekor­
dzistka Polski Kl'ajewska .(AZS) 08iągnęła 
W tym dniu 1.45 m. 

.znan.v a,printer: l'ęsiorowski z "AZS" 

osiągnął w biegu na 100 m czas 10.9 sek., 
który jest najlepszym czasem, uzyskanym 
w bież. sezoni e w Polsce. 

Poza konkursem Neuendor :. S. C. G. 
Grudziądz rzucił dyskiem 4~.10 m, ustala­
jąc również nowy rekord Pomorza. Zwy­
cięzca w tej konk:.Jrencji Kotowicz z "AZS" 
osiągnął tylko 40.11 m. 

Piłka nożna 
"śmigły" - "cracovia" ':2 (1:1). Mecz 

rozel'l'any w 'Viinie zakończYI się niesno­
dziewaml. porażką gości, dla których 
bramki uzyskali Rapacz i Korbas. Dla 
zwyci~z('ó\V bramki zdobyli Pawłows.ki, 
Drąg, BI'oszko i Naczulski. 

WAC. i "Pogoń" Lwów 2:2 (2:0). Go· 
spodarze w c11'11gim dniu grali lepiQi ni'l 
w niedzielę. Bramki dla Wiedeńczvl,ów 
uzyskali l\layer i Nitscb. Po l'1'zerwie !!tl­
ście nie wyzyskali karnego, Polacy zaś 
zdobyli dwie bramki pl'ze:>: l\fatjasa 11 z 
l,arnego i Matjasa I. 

"Dresdner S. C." I .. Ruch" (Wielkie Rai. 
dukO 2:0 (2:0). Niemieccy goście zdobyli 
IV pierwszej połowie 2 bramki pJ'zez Klau- . 
sa i I\oniim porzem zaczęli ~rać defensy\\o 
nie. ..Rucb" po przerwie uzyskał zde.':,· 
dowaną przewn~ę. lecz nie mógł jei wyr;:! ­
zić cyfrowo z po\\odu niedyspozycji ala 
ku. \V drużvnil' .. HtH'hu·· zadowoliła 00-
mol'. Widzów li 0.00. 

W Brukseli w niedzielę w półflUałach 
międzynarodowego turnieju piłkarskiego 
przegrała. krakowska "Wisła" z ..AJaxem" 

Przyjazd "Wiener Sp. Club" 
do Polski odwołany 

Od szeregu dni zapowiadany był 
przyjazd ligowej drużyny zawodow. 
ców wiedeńskicb "Wiener Sportklub", 
która zakontraktowała ' szereg meczów 
z ligowami drużynami w Polsce. M. in. 
Wiener Sport,klub" miał wystąpić 

dzisiaj w Łodzi przeciw ligo~ej druzy· 
nie "ŁKS". Jak się dOWIaduiemy, 
tourne "Wiener Sportklubu" po ~ol. 
see został odwółany. Wła.dze aust!Ja~. 
kie bowiem nie zezwol1ły dru::yme 
wiedeńskiej na wyjazd do rolskl. 

lolarstwo 
w Ostrowie odbyły się , w poniedziałek 

zawody kolarskie o mistrz?st~o Ostrowa 
na torze żu:i:lowym na stadJome. Zawody 
odbyły się z udziałem 29 kolarzy z 91!~ro­
wii, Kalisza, Łodzi, Krotoszyna. Kozmma 
i Pleszewa. Mistrzem ' Ostrowa został Pa­
'Weł Kaczmarek z OBtrow~kiego Klubu Cy­
klistów j Motocykli~t~w, który \Vygrał .oba 
ł-.rzedbiegl w czasie 4:55 ! 4:46.5 orę:z fmał 
w ' czallię 3 min. przed Kosll~rą (OStr. ~1. 
Cykl. i MoLl 3:34. Przedbiegi od.były Blę 
na pięciu okrążeniach toru, w fInale na 
trzech okrążeniach. (os.) 

Łyiwlarstwo 
l!IIlędzyn8rodowy Ko~gre5 ,=,yżwiars~ł 

obradujący w Sz,tokholmle, poy • .'zaa,ł w.dmu 
wcwl'ajS'zym m. in. n3istępuJące dWIe u­
chwały: 

l) ocena punktowa sędzi6~ w z~wodach 
jazdy figurowej na lodzie wmna Sl~ odby­
wać jawnie i publicznie, 

2) obostrzyć zasady amatorstwa w za­
stosowaniu do lyżwiairzy w jeźtlzie figuro-
wej. 

Pływanie 
Otlcla1ne otwarcie aRonu p'ywac'tlego 

w Łodzi naBta,'Ji w niedzielę, -.nia. 16 b. m., 
na pływalni .,ŁKS'·. Z okazji otwarda 
E6clzki Ok'regowy Związek Pływacki orga­
nizuje zawody t. zw. "Pierwszy Krok Pły­
\t'acki" dla zawodników stowarzyszonych 
i niestowarz\'szonych. Zawody rozpoczną 
się o godz. 16.15, przyczem program. został 
utitalouy ja~ następuje: biegi na 50 m na 
wznak, klasycznym i dowolnym dlła Chłop­
ców do lat 15, oraz 50 m stylem dowolnym, 
grzbietowym i klasycznym dla pań. Poza­
tern program 'Przewiduje biegi na 100 m 
stylem grzbietowym, klasycznyn. i dowo.l­
nym dla panów. Prócz tegoodbedą Sl~ 
sztafety pokazo\\'_ zawodników zaawaMO­
wanych: 5 X 50 m stylem dowolnym, 3 X 
100 m stylem zmiennym oraz skoki z wie­
ży i trampoliny. ZgtOBzenia przyjmuje se­
kretarjat Ł. O. Z. P. Franciszkańska 12, p. 
Kędzierzawski. 

Kalendarzyk Ł. O. Z. P. Kalendarzyk te­
Imrocznych imprez pływackich łódzkiego 
okręgowego związku pływackiego przed­
stawia się następująco: 16. 6. - "Pierwszy 
Krok Pływacki" (otwarcie sezonu~, 6. i 7. 7. 
mistrzostwa pływackie okręgu łódzkiego, 
11. 8. zawody o nagrodę przechodnią Z. L. 
18. 8. trójmecz pływacki Łódt - Poznań -
Pomorze w Toruniu, 2. 9. zamknięcie sez.o­
nu pływackiego. Poza kaLendarzykiem pły­
W:tCY łódzcy wezmą u~ział w mistrzo­
stwach Po,lski w dniach 3, 4 i 5 sierpnia, 
które oclb~o~ się w Warszawie. 

Sekcja pływacka "ŁKS" w dniu 16. b. ID. 
organizuje ~awody pływackie, w których 
weźmie udział prawdopodObnie dOBkQnała 
pływaczka węgierska Magdy Lenkey. Weź­
mie ona ' udział w tych zawodach wspólnie 
z czołowymj pływakami, przycz~m popisy­
wać sfę będzie również i w skokach do 
wody. 

Różne 
Pola~ na IgrzyskaCh akademickich w 

Budapeszcie. W dniaeh 10 - 18 sierpni</l b. 
1'. odbęda,się w Budapeszcie VI ~fiędzyna­
rodowe Igrzyska Akademickie. Akademic­
ki. Z,,-. Złyliżenia 1'1 ip.dzynrurodowf'go zgł,o­
sit do zawodów trch ekiJl~ polsl"1 w "ikła­
dzie 6.1 zawoclnikó,,, i 16 zawodnie:>:el<. ob­
"adzając nast. i\.();nkurencje: lekko - at1e­
tyka, szermierka, ptywanie, t ell'nis, wio­
ś.la rs1,w'O. 

Tennis 
Mistrzostwa Polski rozpoczęły się w 

loniedziałek w Warszawie. Z ważni".!.i. 
~zych wyników zanotować należy wYllrane 
Volkmerówny z By~łrzanowska 6:0. 6:1 i 
nrzecbowską 6:1. 6:3 W L!rze pojedvńczej 
juniorów Tloczyński II pokonał Słf!szew­
~kiego 6:0. 6:0. a raToem z Płońskim parę 
Lewenstein i Adamczyk 6:2. 6:2. 

Japonja I Polska. Spotkanie- między­
państwowe nie dt'\jdzip. ;ł • ., skutku. Ildvt Ja­
poń~z,.e1 wyjecbaU lał do WilllbledoDtL 
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Resztki resz~e.~ Wła~y!ław~lyman!kl w prywB:tDe.l M.ęsJde/·S.Jrole POWBzecJJ.Dej 

i GZ1HNAZJUlłI !HFJSB.~EM 
la • .Bqled .... Prą .... Z..dd prę- al. Na.rałoW'lo .. t.L 11&-30 

egzaminy wstępne odbędą się w dniach 17, 18 I 19 czerwca b. r. 
Zapisy PrZyjtbuJe kancelarj~ codziennie od godzin,. 9-el do 14-eJ. 

wełDlaDe I bawełDlalle na na obrania meskle I dZlene[e. Łódź, ul. Główna 41 
ubraala męakl.. dam_kle W -I k . ' 
i na bleUzDę, w prywatnem J aSI ews a poleca w wIelkim wy~orze 
mieslkaniu sprzedaje taDło" L..t~ Pi t k k 1'52 platery. zegarv. zegarki 

Kierownik szkoły po.wszeehnej. 
(-) Z. Keppe 

A.. W fi k ł.6dź a.u...., O r owa a • biżuterię, obrączki ślubne as ewa at ~ II Hłas z własnej wytwórni. 
Dyrektor gimnazjum 

( - ) X. W'u.I ..... Jti 
Nawrot 13, wejście s bramy. Wszelkie repal'aeje w zaktes z&' 

Jl lUI1 Karuzel Irarmistrzostwa I jubilerstwa 

1101010111010111111111111111111101111110111110111111 ta!!~ai:!i1:kft~:\vgfu~~af. wykonuje w:~JJgi~1~ f tanio. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kdde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i. w, z; 8. = kaM e stanowi. 1 słowo . .Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tam 

OGŁOSZENIA DROBNE t~ · 
Znak oferty naprzyldad: z 18 m, n 2145, d 1190 

i l d. = 1 słowo. 
Drobne ogło!!zenia w dni powszednie przyjmuje 
alę do godz. 10.30. w soboty t dni przedśwtl\­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. Ogłoszenia. wśród drobnych: I-Iamowy mlUmetr SD groszy. ' 

Szklenie . Mistrz . Dom 
Pcznaruu przy tramwaju olrtooem 
nowobud<,,,,any 'cena U.OOO. 
wpłaty _ 5 i)()O. Oferty Kurjer Po­
znańslci zdg 94 61617 

Bławaty, konfekej~ damską, bienzn~, galanterj~, 

artykuły kąpielowe, materjały m~skie, kołdry, 
firany, ·chodniki, dywany, materiały dekoracyjne' itp. 

budowli I szkło okienne poleca 
mistrz szklarski Jan Candryk,! 
Udi, Glówna 11.1. telefon 159-06 

nUllS 

kow&l~ki. podJtuwacz koni. sp&­
cjalista na powózki potrzebny z~ 
raz. Stała prac. Jan Dutkow"kt. 
Ostrów Wlkp fabryka powozów. 

Parcele 
Dabrowskiego. Plantacja. dawniej 
3.001. obecnie od. kW. Bu!fowska 
od ~:7i>. wybM t;..v~adopol. Rze­
czy po$'poli tej 9. rozn~ń. 

kupuje się zawsze rzetelnie i tanio 
w znanej firmie 

.. " Z~g 94 2y6{l 

Dom 

Poznań,. Rynkowa i Kramarska (narożnik) Jlg 114005 

.. Poszukuję 
20015" zł na.l hipoteke nipruclio­
mości . wiekszej wsi kościelnej, 
wartości 16 tys. zł z prawem 
Jł.ierwokupu. Uferty OrędowniK. 
Poznań zd 94J.47 ___________ _ 

,Prośba , 
Kto p<ltYezy lIl!looej; 
rzędmczce 50 zł. w 
ll<łl0d~ Oferty śpie~zne 
ruk. Po~natl zd 94 622 

Kolonjalkę 
, . . u ł'Za,ctzeniem, towuem.· pl':$yle-

K ni slem mieszklmiem. spoWQdu 'Wy. 
ry ca Jazdu ~Iliesznie eprzooam .. ln.for-

willa Raj1osna" poleca pokoje macje PiillI\Qwskl •. Pozp.a.ń. Szew-
doskon~e titrzymame. Ceny· bar- Sika 2(l_ (l~estauracJIl). zd 94 6S3 
dzop·J:5Y8tępne. ' PrzyjmujemY nabllllu sprzedam. Adres v:nIjUU'W-1 
tylko chrześcijan. zd , 94 549 nik. Poznań zcl 94 752 

Skład 
delikatesów, owoców 
ś_lethle prosperufQcy 

powodu wyhwu (2ft towar 
<Ueniem' !>,{)II. Dom Zleee1'i. 

oru Inne ms.sZT1ll' 1'01- tna1'i. Wroclav. Ira 22, zd 94 
dógodnl'ch waTUnkach 

Nowak. Sl8lDotUJr, 
< !d 94 C502 sprzedam 16(,(, 

śrutoWDik t~~SPoda.rz, 
Stlllego' nr. 4. jeden Krupp. Jllk 
nowe spnedam okazYjnie. Fr. 

-----....... -----_..;.. Nowak. Szamt'ltuły. Juna 1. 
zd 94 600 

Resztówki 

Dom 

Poszukuj Q 
dz;t'rbwy młyna wodnego. 
rtIW(>I!O. parowego. przeminl 
ctr. Zgłoszenia Orędownik. 
zna~ TAI 94 144 

Skład kolonjalny 

Niklowanie 
ró~n:rch cZ4lści oraz srebrzenie 
platerów. Candryk. Udi. Głów­
na 11. n 11117 

Młoda 
wYkwalifikowana nauczycielka 
za utrzymanie przyjmie na wa­
kacje koądycje zaopiekuje się 
dziećmi. M. Królewska, Pabja­
nice. Bugaj S2. n 11409 

r.~r:r:.zeWg"07A·>,,hRt 
lifikowanego 
go hodowl'e 
MJ pOMdzie 
Smulk(lwslti. 
ko cfllńakie. 

zd 93 8&'i 

Ekspedjen~k~ .' . 
młodsza z branży cukierrucze'l po­
tl'Zebna zaraz. Adres wskaże O~ 
downik. poznań d2808 

Robotników . :-
dwóch llotrz.eba, wolne mies!Jk .. 
nie. naJchętniej prowil).cji, gw .. 
rancja 2()(}. do rozwożema towarlIi, 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 946'14 

Poszukuję 
gosposi lat 40, do wszystkiego 
zdroweL czystej. Dzieciol. Swa­
rzędz. l:>tary Rynek 4. zd 94 8!ł6 

Kawaler 
prowadzenia lep-

ni~~~eiisJ~;~~;w~w~~it~ejskiego go-cnr,n"r,Ot,rwH (służaca 
inteli-

• POd I!:Iki. i 
u Z181em 

l<'~.tn.~r" fi.L warunki 

. Magister 
m~odsQ' z praktykll ca. !-l~ttp .. 
chrześcijanin. P9t;n.ebny na IiP14!l!!. 
sierpień i .-wruSole!l. ewehtua!nie 
dłużej. BiPglość w Języku l'UeID)8e­
kim konieczna. Oferty z pod8T}olem 
wymaganęgo wyn~ro(!zenill l re­
ferencyj. Panowie. kt{Il'Q'. praooo:­
wali w aptekach. Ub&.Plecul~ 
wykluczeni. - Wlerzc.ha~w8ki, 

Szofer • mechanik Apteka Centralna, Gruezno. · . 
posady. znający ng l1l18'7 do oddania wi~keza noś/! ałOl;llY. 

Schwe.ndke, Ryż)'ll. P. Mief!:t:y­
ch6d~ . zd 93 814 

N aJp!erwszorzQdnleJsze 

1l'00000000.al'Stwa. wiUe. dom.,.. tanio 
R6wni~ on:v-imui.., 

na sprzooaU;, Koz!O'w&ka. 
Monius2Iki 28. 

Nowy dom 
pól morgi pięknego ogrodu 
da śriesznie. Pus"tczykówko 
przy dworcu. cena 4500 zł. 

elektrycznego, ;'''~~·~'Ir'1';.1 Pomocnik 
Dzierżawy cuskiD).. niemieckim. l k . t6 

R'06podarntwa 150-300 m6trg Pil- 10-letma .. e:wentualna ~~~~'~~'?!~V~l! hodowa W1a w po-
, k' Of l od' t .- MamsIak Jan. I, O~rodnictwo B.cz. 

, pianina lliA' 11389-800 zdg 94308 s:cu, UJ$'. er y z. p . anIem $- szewko 3 pow. Gniezno. GaJowa 12. 
nuty KurJer Poonań.s.k.i 7iclg 948S8 • zdg 940'11 zdg 94149 

"T. Betting'· Leszno - Poznań· 
skie. Ceny fabryczne. Kwiatkow· 
ski. Poznll1\. Pierackiego 14. -
Prosimy ładać oferty. d 2388 

'Kslęgamlom 
odsprzooawcom poleca ksinżki do 
Jlabo~stwa. l'Oża1\eeł pamiatki 
do KomuItii Św. Janaa. Poznań,! 
Wodna ·S. zd 9325 iS 

Dom Jarocinie 
maS)'wny. skła<:lem I<~IU;;;,~~~!~ 
towarem. ur-ządzl"lriem. 
sprzedam tanio 15000. 
Jarocin. KiliJiskiego 2. 

Pras, 
kOMIl do torfu korzystnie sprze­
dam. K. Mantyk", GI~bocko. po­
czta MUl'owana \:ioślina. 

zd 94 oM 

Farby - lakiery 
kost - karbolineum 

tran 
poleca naj taniej F. G. Fraas, 
Następca Wł. Kaiser, Poznań. 
Wielka 14. d 2790 

.. Pok.ąd jecha.ć w śwae-oo": 18.(0 
życie JmIj.t. s.rt. i spolCClZJ1e Po­
lina ni a : 18.45 'P'ieśnJi romaml!slków 

Czwartek. dnia 13 ezerwca. wyk. lIIiry Zie.liń,~kiej-Łabendzi1'i-

Czwartek. dnia 1S czerwca • 
Toruń - 15.15 gie.J<da: 18.30 po· 

.lrll'da1llka: 20.00 pogadrunka: %2.05 
w~adoonOOci ISport"we: 23.05 płrtY. 

1.30 au.dycja tl'OII'Mlna: 12.05 1'kied (S{)p·ram): 19.15 komcert re­
ruudycja dla &7:.k61: 12.S0 dl1Jie!laJiik !cl!lJllI()WY: 20.00 .02 przesu~ci Po­
poJwlruowy: 12.40 Jwncert. W :mania: Baszty i mury starego 
Pl\ZeJ'lwle. Ohwj,lka dJla lrooo{'<t o Poznama" 1. - (wy,g"l. Jan Ki-
godlil. 1<3.00: l/i.30 koncert z Kra- lars1d.): %0.30 mu~ka z Dłyt: %2.06 CzwarteL. dnla 13 .-rwaa. 
k&wa: 16.00 !>O)!- PTZY\l'. dla dzieci: wiadomwci sOOI"towe Pozna'lli.a. .. ~~g ~ 
16.15 'l twórcwści W. A. Mozl!Jr- - Radio Paris - 20.43 "Mart y-
ta: 16.50 I'e<!ytac.ie pr01ZY: 17.00 Czwartek, dnla 13 czerwCA. dum św. SebaBtiana" misterjum 
kon.:ert małej orkiestry: ,18.00 I Katowice - 15.15 giełoda: 18•30

00 
Kd' AoennUI.!!~OwuDlJsrwzter>hckaaosDeneb~12Ygf).OO· 

książka i wied=: 18.10 ml1turt:a ' pOtl\'8.{):lnka: 18.45 IronceJ'lt: "o. ..o 
c>pe z,i i; 18.15 cab Polska ~e'Wa: wiadomO'ŚCi turystyczne: %2.06 koocert POlPoI,

OO
: 14.00 ro=ls;jIt~ 

18.40 .. D03.:l\d jechać 'w śwUeto?"; wiaod<OOIłOSci sooI'towe. mu~y'C:zme: 16. mutlyka wes",a: 
1845 muzYka sadonow.a.: 19.30 re- 19.00 mUJZyka dęta: 20.10 muzyka 
c.ital orgaJl-O'WY: 19.50 pQ.gadan:ka Ozwartek, dnia ts ezerwea. oper~tk()IWa z LilPska: :tl.20 k()-
aktualna: 20.110 • .Kaci!k dla mlo- Krak6w - 14.00 płyty: 18.S0 medda. Kaludborg - 20.00 ko-
dzieży wieojso}óej": 21.10 koncert: pD.lfa.danika .. Dokąd jedla/! na I mOO,Ja mlLZyc:ma; !l.11i muzyka 
20.45 dzieIU1ik wi€<C'7iOi'll.Y: 20.65 §W1eto": 19.15 -płyty: !O.OO odczyt fl'!llIlcuska. Budapeszt - 20.10 

Obra.rzdci z życia da","nej i ws'PÓ1- 22.05 wi.adooności sPOrWwe: 23.05 płyty; 21.GO koncert. Beromuen-
czesnej Pohslk.i": 21.00 koncert pJy.ty. ster - 20.00 koncert koocielny. 
symfoni~ny' 21.30 TeaJtr Wy- • Sztutlart - 20.10 mllJZyka ta-
()jbra~ni nadaje słuchowisko: %%.00 Czwartek. dnIa 13 czerwca. neczna z HamburJr.a, Wiedefl -
wiadomości spoITtOlWe: 22.10 kOO1.· Lwów - 13.30 Dlyty: 18.30 fe- 20.45 sluchowi,ka: 22.10 muzyka 
cert małejorkies'try: 23.05· C. Het()fJl: 18.30 dol.allll jechać na symfoni{'l7lJJa. Praga - 19.26 mu­
Sahlllt-Saens: Koncert fort. g-mooJ.! śwdęto? 18.4G kOlIlCel'lf z Uldtz.lia.lem zyka deta: 20.10 kGmf'dja: %0.30 
OP 22 ~olist:ki OLg-i Lepko (ropran); - muzyka we-soIa. 20.50 AodJdana 

. . ~.OO felic-tO'll: 22.05 wiad omooci Lecouvreur - opera CiIe&. Ko-
Dom pr7V rynku sportowe: Z3.01i płyty. lonja - %O.lli koncert operowY 

. -3 \ Z Jj rankfurtu. Lipsk - f 0.10 mu-
Rogoznie, skI ~d. mieszkanie Czwartek. dnia U uerwCA. zyka operetkowa. MedJolan-
ne, qUŻY ogród, rtajruchli Czwartek. dnia 13 ezerwC!łl. Łódf - 18.40 płyty: 15.15.R'iel- 2O.GO mU'ZY'ka woj kowa. B~.k.-
punkt tanii, Lewandowski Poznań 1S;30 mUlll. POIPul. (1)1).; da: 18.10 1X>za.danka: 22.05 Wl3.00- reszt - 20.011 "Drut Pasquale ()-
znań. Lipow's 12. zd 94 15.15 p~lad giełdowy: 18.30 mości ~po.rt()lwe: 'U.05 płyty. pera D<mi.ze.taego z płyt. 

- mieszanki, dropsy l śmietankowe 
groszowe to towar potąda.ny i' wyró1;­

niany przez klienta. 
Fabryka Cukr6w St. Marecki, PomaD 

n 10234 

Humor zagraniczny 

informacJa. 
(Humor. Listy - Praga). S. F. 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter :;..;: co ubranie;..;; to Edmund Rychter, Poznań, Getrów Wielkop. 

-p d ł t na mlesiac czerwiec 1985 roku włacznle ksią7.kowego dodatku pOWie-r Z e p a a ŚCiOW6\,0. w POIIJlaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20. z od-
. noszeniem do domu zł 2,20. n8 prowincji na pocztach iuź z odnosze­

niem rio domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod opask\ mjesi~cznie w Polsce zł 5,00. 
w mnych krajach zł 5.00 .. Przy 7-m]]! wydaniach tygodniowo osztuje .. Orerlownik" miel\ięcz, 
nie 2.35 zł bez odnosze.nia do domu. W rażie wypadkÓW spowodowanych sila wy:i:aza. przC8li1kód 
w zakładzie. strajków i t. P. wydawnictwo nie odpowiada za doetarczenie pisma, a abomenci 
nie msJją prawa 'domagania si~ niedó&ta.rczonycb num·NÓW lub odszkodowania. l 

Ogł O S zen l• a na stronie II-lamowej 15 gr. na Itronie ł-la.moweJ prz:r końcu tekstu 
redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej :;o er. na stronie drugiej 60 gr. 
Przed wiadomościl1lD\ potocznemi 100 gr od l-1amowego milimetra. 

Oełoszenia skoml,>likowane z zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 
Drobne ogłoszema (rlajwyŻp.j 100 słów wtem 5 n~lówkowych) lilowo nagłÓwkowe (tluste) 
15 er. każde dalsze !Iłowo 10 gr. O~łoszeni. do bietacęgo w:rdacla 'przyjmujemy do I'Odzin7 
10.80, 8 do wyda!1ruedzielnych I 8wląte07inyeh do godz. 10.15 rano. Za rótnicę między Z6lIta. 
wam a wysok~clĄ ogłoszenia. pqwsta./Il wskutek m&.t.ryoowania. wYdawnictwo nie odpowiada. 

Redaktor naczmy: Tadeuaz Powid:zki. - Redaktor odpowiedzialn7 Andrzej TrelIa Z Poznania. - Za wsnstkie wiadomości l art7kull' s m. Locbi odpowiada LeQn Trelll. Lód!, Piotrk0W8h 91. 
- Za ogłoszenia I reklamy odpowia.da atlministracja w osobie p. AntonielrO Leśniewicza w Poznaniu. - NiezamówiO'Iiych rękopisów redakcja nIe Ilwraca. 

Wychouzi codziennie'z wyjątkiem niedziel i świąt uro'Jzystych z data na dzień nasU)pny. . Wydawnictwo Drukarnia Polska S, A. '" Poznaniu św ~lar!)in 70. 

Telefcny: U-61, 1ł-'ro, 3:3-W. 85-24, 35-25, 40-72. w .niedziele, święta i pótnym wieczorem tylko łO-n. PI. K. O. Poznań DX. 200 149. . , .. , . 
-.:.. .. _.~~..i:- -" ..,..:'" ... ,.~-~ ... 

, ~ ,"' . -. l .. 
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Zabawna historja pewnego spadku 
Pan Karp otrzymał spadek. Stało 

się to w taki sposób, że pewnego dnia 
powróciwszy z biura do domu, ściślej 
zaś - do jedynego pokoju, stanowią­
CE'go cały jego apartament ,pan Karp 
zobaczył stojącą na środku prostą, 
drewnianą skrzynkę, która się poja­
wiła niewiadomo skąd. 

Pan Karp lubił nadewszystko po­
rządek i ta niezgrabna skrzynka zagra­
dzająca pokój, zepsuła zup.ełnie urok 
poobiedniego wypoczynku, będącego 
zdecydowanym wrogiem wszystkiego, 
co mąciło jego doskonale zrównoważo­
ne życie. Jakby naulllyślnie tego sa­
mego dnia, zanim pan Karp miał czas 
usunąć skrzynkę .- nie wiedzią,ł nawet 
jeszcze co się w niej znajduje - przy­
szedł nagle kapitan statku, dawny 
pana l{atpia przyjaciel, który go od­
wi.edzał raz poraz. ,. 

- Co tam masz na pokładzie - za­
pytał przyjaciel, obejrza,'v'szy z uwagą. 
skrzynkę. Pan Karp nie zdążył odpo­
wiedzieć, gdy weszla gospodyni wynaj­
mowalHlgo pokoju, pani Linde, niosąc 
herbatę. Przeprosiła grzecznie za nie­
porządek wywołany wstawieniem 
skrzynki, ale nie chciała się nią. roz­
porządzać bez zezwolenia swego loka­
tora. Marynarz spojrzał uważnie na 
wdówkę i przymrużyw.:izy oczy, pokrę­
cił głową. Potem zagwizdał na nutę 
mot'skiej pios.enki: "Uwaga! Ląd! ... " 
Pani Linde uśmiechnęła sie, a mary­
narz otworzył bez ceremollj i skrzynkę 
i zaczął badać jej zawartość. Bylo w 
niej jedno zniszczone ubranie, jakieś 
podarte ksią·żki i mnóstwo zużytych 
kopert. Ojciec Karp należał snać do 
rzędu takich, co się troszczą o to, żeby 
nIc nie ginęło na świecie. Obejrzawszy 
kilka J.(opert, marynarz znowu gwizd­
nął przeciągle. Pan Karp zauważył w 
duszy, że gwizdanie to jest zbyt hała­
śliw!}. Ale gość jest gościem. Zamiast 
okazać niezado\volenie, uprzejmy go­
spodarz nalał mu herbatę i przYlliósł 
butelkę rumu. Trzy kropelki wonnego 
płynu na filiżankę dodaje dużo sma­
ku. Pan Karp uważal lo za swój wła­
sny wynalazek i był z niego bardzo 
dumny. 

Gość jednak wziął butelkę i nie na­
myślając się, nalaŁ ~dbie odrazu pół 
filiżanki, dodając w fOt'll1ie wyjaŚnie­
nia. że lubi \\idzieć pl'zed sobą. duże 
płynne obszary. Zaczęła siQ przyjacjel­
ska rozmowa; Pan Karp opo\'J'ladał 
o tern, jak się prowadzi różne zawiłe 
rachunki, a marynarz mówił o morzu 
i o walce z niespokojnym żywiołem, 
chodząc przytem po pokoju tam i z po­
wrotem, jakby swoim ruchem pragn/!ł 
zobrazować ów niepokdj. 

- Przeldęcie zaciszna kajuta -
l'pruknę,ł marynarz i wkrótce poŁem 
wyszedł.' , 

Zóowq. pojawiła się pani Lin.de, że­
by uprzą tnąć ze stołu. Pan Karp za­
t()nął w jakiej~ ksią.żce. Pani Linde 

CwiC'lE'.nia ('zlO'llkó\Y oksfoJ'dr-kiej drnżyny 
luc7mikó\\'. S~·lllpal. ('zna lekcja z lliepO!'ad­

ilH\ jeszcze adeptkI\. 

zaśmiała się głośno: Przypomniała 
sobie nagle dziwne spojrzenie, którem 
obrzucił ją marynarz. Jak pan myśli, 
coby to miało znaczyć? 

Pan l{arp nie zauważył żadnego 
dziwne,go spojrzenia. - Ten pan jest 
maJ'ynarzem - wyjaśnił wdowie -
a tacy ludzie są wogóle dziwni. 

Pani Linde węstchnęła, zaś pan 
Karp poprosił j/!, żeby nazajutrz wy­
niosła tę skrzynkę jak najprędzej 
Psuje tylko harmonję pokoju. 

Następnego dnia w biurze: niezwy­
kłe zdarzenie! Pan Karp otrzymał list­
ekspres, co mu się. jeszcze nie zdarzyło 
w życiu. 'List ten przerywał pracę, ale 
nale,żało go przeczytać, może chodziło 
o coś ważnego! Xadawcą okazał się 
marynarz, który pisał: 

"Mój drogi! JesteH miljonerem ! 
Prawdziwym miljonerem! Dowiedzia­
łem się o tem dzięki malej niedyskre­
cji, którą. pop-ełnilem wczoraj. ~liano­
wicie zagląd:ljąc do ~krzynki, wyjąlem 
z niej tę oto kopert~, którą załączam, 
kopertę ze starym pocz towym znacz­
kiem. Pewien fachowiec ohejrzał ten 
znaczek i ocenił go na tysiące. A ta­
kich znaczków pelno masz \\' s\\'ojej 
skrzynce. Dowidzenia, drogi miljone­
rze!" ... 

Tak się k011CZył list. Pan KaJ'p ZU-

meldował niezwłocznie, że się czuje 
chory i pędem pobiegł do domu, gdzie 
znalazł zwykły spokój i wzorowy po­
rządek. Skrzynka była uprz/!tnięta. 
Pani Lind-e opowiedziała z dumą, że 
sama pomagała przy jej wynoszeniu. 

Wzburzenie pana Karpa i jego 
przyjście o niezwykłej porze dały jej 
do myślenia. Chciał zapewno wypró­
bOVl'ać, czy pamiętała o jego zleceniu! 
Ale pan Karp myślał tylko o skrzynce. 
Chodziło przedewszystkiem o jej od­
zyskanie. Człowiek mądry powinien 
być zawsze opanowany, tak mawiał 
zwykle pan Knrp. W~ęc nie powie­
dziawszy nic swej gospodyni, poszedł 
na poszukiwanie skrzynki. .Lecz nie 
było sposobu jej odszukać. Ledwo na­
trafiał na jakiś ślad, już wyekspedjo­
wano ją dalej. 

- BQdQ zmuszony chyba zmienić 
mieszkanie - myślał przyszły miljo­
ner. goniąc uciekającą wciąż skrz~-nkę 
Nie \\ypada bogatemu człowiekowi 
mieszkać \V jednym pokojU. Kto też 
zajmie mój pokój i bt;:clzie przedmiotem 
troskliwej opieki sympatycznej wdo­
wy? Przyszły miljoner zasępił się nie­
co. A tymrzasem zaczął mżyć drobny, 
jesienny deszcz. Przeziębić się tak 
łatwo! Pun !{arp zawrócił \V stronę· 
domu i odetchnął, znalazłszy się przed 

JESZCZE ECHA STAWISKJADY 
Ostatnio za .. iadał na ławie oskarżonych przed sądem IV Paryżu b. francuski minister 

oprawiedliwości Rene Renoult, zawik lany w głośną aferę Sta\vi.s.kiego. 

Niebezp,e(zna 
katastrofa autobusowa pod Kcynią 

Groźna katastrofa autobusowa wydarzyła się w pobliżu Kcyni. Autobut3 Pozna)'l­
skiej l{olei Elektrycznej, pO\\Taea,iący z \'. ycieczki do Gdyni. wjechał \\' pobliżu 
G.log.owi~ca na gl'ub~ drzewo przydrolnc i ,rozbH -- ir: ~)kOł? 10 . o .. 6b od niooto pora· 
01 ema. Z pomocl1 oflarom ka tastro!y po .,plc.szyIJ 01,:011 CZlll Dl Ic,-zk'Jllcy. Pl'ZywO-
łane pogotowie ratunkowe ~ najcięże) ~oranlon~'ch l'lte\\j.}z!(, rln ,.,zpilala miejlSk.le-­

go w Poznamu. ~a ZdJęClU u6zkQclz011) autobus P. K. E. 

awojemi drzwiami. W pokoju było 
cicho i ciepło, a na środku, jakgJyby 
nigdy nie ruszała się stamtąd, stała 
tak mozolnie poszukiwana skrzynka. 
Szczęśliwy bogacz otworzył ją drż/!c&­
mi rękami: skrzynka była pusta. Przy­
wołana pani Linde nie zdziwiła się ani 
odrobinę. Udało się jej wprawdzie od­
szukać skrzynkę, ale podczas tylu wę­
drówek ktoś musiał wyrzucić z niej do 
niczego niezdatne papierki. Pan Karp 
pokazał wdowie list marynarza. Prz&­
czytała go, siedząc na brzegu skrzynki. 

- To był napewno żart - rzekła 
spokojnie. Zauważyła, że marynarz 
lubi żartować. Niedoszły miljoner oży­
wił się i oznajmił, że pani Linde jest 
mądrą kobietą. Należało jednak wy­
świetlić ostatecznie sprawę znaczków. 
Pomimo, że deszcz lał w dalszym ci/!­
gu, pan !{al'p wysta wił raz jeszcze 
swoją dzielną osobę na jesienny chłód 
i wilgoć: wzi/!wszy kopertę, którą mu 
przesłał przyjaciel, udał się do fachow­
ca. Fachowiec rzucił okiem na kopertę 
i oświadczył krótko: Takiemi znacz­
kami może pan sobie wytapetować 
pokój. 

Pan Karp wrócił do domu zupełnie 
uspokojony. Tegoż samego wieczora 
pani Linde zaprosiła swego lokatora 
na kolację, a podczas kolacji mówiła 
długo o tern, że oboje oszczędziliby 
wiele na utrzymaniu, gdyby prowa.­
dzili gospodarstwo wspólnie. Pan 
Karp zgadzał się z tern zupełnie. Nie 
należało jednak spieszyć. Podzięko­
wawszy za kolację, poszedł do siebie, 
a nazajutrz był jak zwykle przy swem 
biurku. W biurze odczuto jego nie­
obecność. Dnia poprzedniego kierow­
nik biuro" y przesłał dla pana Karpia 
stos papierów do opracowania, gdy zaś 
zażądał ich z powrotem, okazało się, 
że robota nie jest zrobIona. Dzień ten 
był wyjątkowo kłopotliwy i brak su­
miennego i sprawnego urzędnika wy­
ciał się naczelnikowy bardzo kłopotli­
WY. To też kiedy pan Karp sta.wił się 
przed nim nazajutrz, usprawiedliwia.­
ją,c hię z zakłopotaniem, naczelnik nie 
dał mu dokończyć. Był to człowiek 
dobroduszny, a przy tern bardzo roz­
targniony. - Słyszałem, słyszałem -
zawołał wesoło. - Przyrost rodziny. 
Winszuję, winszuję! Muszę panu także 
powiedzieć, że temi dniami podałem 
go jako kandydata do wyższej rangi 
i pensji. 

Pan Karp skłonił się w milczeniu. 
Nie mógł przecie zaprzeczyć naczelni­
kowi I A po krótkim namyśle uczuł 
się w obowiązku postąpić tak, żeby 
jego zwierzchnik nie okazał się w zu­
pełnym błędzie. Nie zwlekając przeto, 
oznaJmił pani Linde, że naWiązując do 
ich poprzedniej rozmowy, co do urosz­
czonego gospodarstwa, prosi ją, żeby 
odt/!d uważała swój wdowi stan jako 
rzecz minioną, a cofnąwszy się o kr()k, 
dodał: - Wszystko inne pozostawiam 
na później ... 

Wiedząc, że pan Karp jest człowie­
kiem zrównoważonym, wdowa Linde 
zachowała się w sposób najdoskonale.j 
opanowany,a niespełna w miesiąc 
ślub połą.czył t~ parę dozgonnym wę­
złem. 

Nikt z obcych nie może nigdy wie: 
dzieć, jakiem dano małżeństwo jest 
~aprawdę. \V każdrm razie wiadomo, 
ze pan Karp do późnej starości kłaniał 
się swemu zwierzchnikowI z wyj/!tko­
wem uszanowaniem i niekłamanem 
zadowoleniem. lia. 

Skrzydło samolotu 
zamiast żagla 

:'\0 Flnr"dzie, znamy sportsmen Moolen 
fXl raz pioV\",'l'zy zasto~ował "krzydło sarr:o-
100tu wmit:st żl1gla na lodzi. Skr'zydlo po­
siadato proifl d\\"u,,~ J1ukl~' i ustawione 
piono\\o P<l'1 uszaio ló lź 'l rlnlego \viększą 
szybkością ani7cJ i zwyJdy żagiel. \Vłaśd­
wości ael'od~'namiczne 7.agla .. ą bardzo sła­
be ~dyż pozwala 011 IHl o~i ',!!'tJ i ęcie szybko­
ści zRledwie dwa raz\' większej a.niżeli 
wiatr. Skl'zydło natomiust. nawet' przy nie­
zbyt \vłaściwem ohliczoniu. pozwala na 0-
siągnięcie sz~'bkości pi~{; I·az).' większej a.­
niżeli szybkość wiatru. PO'llieważ !}!'óba za. 
stoso,vania sknydła zamast żą~la okaza!a 
się bardw pomyślna, na leży Pl'zypuszczać, 
że przykład tne wa.idzie licznych naśla­
dowców, tcmb:Olrrllip-j. ITi1\' na żaglÓwce ze 
:'<knydłern ZIlpclnie latwo m'1żna ooiągnąć 
sWbkość ;)() km. na godzinę, przy zupeLnie 
ma.łym wietrze. 




